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,rMEBEZPIECZHjteTttffl NA WSCHODZIEf i

SENSACYJNY ARTYKUŁ MINiSiRA ł O T E W S IE u O .

B e r l i n ,  10 maja. —  Dzisiaj 
w  „Vorw?.erts“  ogłasza minister 
Spraw Zagranicznych Łotwy Zic- 
lens artykuł p. t. „N iebezpieczeń­
stwo na W schodzie".

Zielens liczy się z m ożliwością 
ruchu powstańczego na Ukrainie 
sowieckiej, w  celu uzyskania nie­
podległości. Zdaniem autor i, 
Polska nie pozostaje neutralna, 
ponieważ oderwanie się Ukrainy 
od Rosji sowieckiej przynieść mu­
si państwu polskiemu wielkie ko­
rzyści mocarstwowe. Osłabienię 
Rosji sowieckiej wskutek utraty 
ziem ukraińskich prawdopodobnie 
popchnęłoby Polskę w kierunku 
połączenia się z uitwą, aby tą dro-

Wybujała fantazja
Dwie Domby w Warszawie.

P r a g a ,  10 m aja (te l.) Praga,-
I  esse, omawiając stosunki polsko- 
sowieckie, wspomina, że po podpisa­
niu przez te oba państwa protokółu 
do paktu Kellogga, po skazaniu W oj­
ciechowskiego za zamach na Lizare- 
55 a, stosunki pomiędzy temi państwa­
mi zostaną na diuzszy czas przy 
jazne.

W  roku bieżącym jednak ukazały 
Się dwie bomby, które mogą spokoj 
ten naruszać. Pierwszą by.y artyku­
ły  Dmowskiego, mówiące o Istnienia 
w Polsce kół, dających chętnie po­
słuch czynnikom zagranicznym, dą­
żącym do w ojny z Ilosją. Dopiero 
oŚ5viadczenie min. Zaleskiego w yja­
śniło sytuację. Druga bomba, mniej 
szkodliwa od pierwszej, została od­
kryta w  kominie poselstwa sowiec­
kiego.

Rzecz jasna, kończy pismo, z jaw i­
ska te nie sprzyja ją zacieśnieniu sto­
sunków pomiędzy obu temi krajami, 
nadawanie jednak ostatniemu zdarze­
niu takiego znaczenia, jakie miała 
homba w Sarajewie, co uczyniły nie­
które pisma niemieckie, jest wybu- 
:ałą fantazją dziennikarską.

dą uzyskać dostęp do morza bał­
tyckiego. Taki rozwój sprawy 
musiałby wciągnąć w wir wypad­
ków Niemcy i kraje nadbałtyckie.

S jtuacja  ta, kończy autor —  
wskazuje, że klucz do utrzymania 
pokoju w Europie wschodniej w 
obecnym okresie dziejowym leży 
w rękach Polski.

REKONSTRUKCJA
gabinetu brytyjskiego.

L o n d y n ,  10 maja. —  Zapo - 
wiedziona, w związku z zakończ;-' 
niem prac komisji indyjskiej S 
mona, rekonstrukcja rządu brytyj­
skiego obejmie nietyiko, ,ak d o ­
tychczas przewidywano, Mini­
sterstwo Kolonij i Dominjów, któ­
re, zamiast lorda Passfielda (S y ­
dney W ebb ‘a ), objąć ma delegat 
LaDOur Party w komisji indyjski :j 
Hartshorn, lecz zatoczy szers :e
kręgi. Również drugi delegat
Labour Party w  indyjskiej kotrr- 
sji Simona, major Attlee, wejdzie 
do gabinetu i obejmie tekę mini­
stra Górnictwa.

Dotirchczasowy mirpstei G ó j 
nictwa Ben Turner, który U'czy \m. 
67 i n'e cieszy sie najlcoszem 
zdrowiem. uTąpi z togo stanow i­
ska i odda tekę Attlee‘owi. -  .

k i i ^ 3 ' r r  Wi l i "
w  konsulacie polskim w  N. Jorku

Fcdrażs s u
p o łą cz o n e  z  inspekcjam i 1

Departament służby zdrowia 
Ministerst5va Spraw W ewnętrz­
nych zlecił wszystkim urzędni­
kom lekarzom, by w czasie po­
dróży w  sprawach służbowych 
dokonywali równocześnie w  mia ■ 
rę możności inspekcyj.

Inspekcje sanitarne nrzeprowa 
dzane będą szczególnie w  tych 
mieiscowoSciach gdzie statystyka 
chorób zakaźnych tvykazuje zna­
czną ilość wypadków.

ZISZCZEN IE M ARZEŃ. 
Ziszczenie marzeń hyżo już silę zbliża 
Dla tych co mają lo.i z „Białego

K rzyża1’.
Za dziesięć złotych -szczęścia ziszczyr.z

edrą
Po los na Chmielną spiesz czterdzie­

ści jeden.
Ciągnienie I klasy już 17 b m. 

(M losu —  10 zł.) Chmielna 41 i 
Targowa 71, telef. 327-62.
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WARSŁffWfl. WRONI N* 33

N o w y  J o r k, 10 maja. —  
Ambasador WilWs złożył wizytę 
w polskim konsularne generalnym 
w Nowym Jorku. P. ambasador 
bawił w konsulacie całą godzinę, 
informując s e o prace konsulatu. 
Wyjaśnień udzie’ ał ambasadoro­
wi generalny konsul A'iarchlewski, 
który przedstawił dostojnemu go­
ściowi urzędników konsulatu c 
az kierowników Izby Handlowej 

"'oland i Fundacji Kościuszkow­
skiej, mieszczących się w  gmachu 
konsulatu.

1 Z kolei odbyło się w  Lotos 
T u b  śniadanie na cześć ambasa- 
łjpra, w  którem wzięło udział kil- 

kilkunastu wybitnych przedstawi­
cieli Polonji tutejszej m in. arty­
ści W ojciech  Kossak i Benda.

N o t a  D O ' s \ a
na forum Ligi Narodów

Wniesiona ostatnio przez de­
legata Rządu Polskiego przy Li 
,izę Narodów min. Sokala nota o 
nowych zarządzeniach celnych 
Niemiec, będących w sprzecznoś­
ci z popieranym przez Ligę roze.i- 
rnem celnym, znajdzie się prawdo 
podobnie już na bieżącej sesji.

Pomimo, że sprawa tej noty nie 
została umieszczona na porzad 
obrad, przewidywane jest poru­
szenie tej kwesiji w  toku ogólnej 
dyskusji.

— Reprezentacja w Łońjd. 
i t  D lu łA n n k i 35. te l 2D&-5L. 106-49

W  T T  OSt
obrotów lombardowych

Obroty lombardu miejskiego 
w zrosły znacznie w  ciągu roku 
bieżącego. Suma pożyczek udzie­
lanych miesięcznie pod zastaw 
dosięga już onecnie 400,000 zł. Dy 
rekcja lombardu wystąpić ma do 
magistratu o stworzenie specjal­
nego oddziału dla Pragi, gdyż o- 
becnie obydwa lombardy miejskie

D z i e ń 1 
polityczn y

D E C Y ZJA  Z W O Ł A N IA  SESJI 
N A D ZW Y C Z A JN E J SEJM U.

Jak utrzym ują w  kołach politycz­
nych, decyzji p. Prezydenta Rzplitej 
w sprawie zwołania sesji nadzwyczaj­
nej Sejmu należy oczekiwać około 20 
maja.

7 L IST  P R Z Y  W Y B O R A C H  N A  
W O ŁYN IU .

K oncelatja Sejmu, zgodnie z prze- 
pisamy oraynacji wyborczej, otrzym a­
ła odpis list kandydatów, ja cy  stai.n 
do wyborów uzupełniających w  okrę­
gu Łuck-Rowne, m ających się oabyć 
w  dniu 12 b. m.

Ogółem zgłoszono 7 list następują­
cych : Nr. 3 Wyzwolenie, czołowy kan­
dydat Kordowski, Nr. 4 Bund cz. k. 
Erlich, Nr. 8 Ukraiński Związek 
Selrob cz. k. Kozicki, Nr. 18 Blok 
Mniejszości Narodo5vych. cz. k. b. po­
seł Serwetnik. Nr. 20 Lista Organi- 
zacyj Rosyjskich cz. k. b. poseł Se- 
rebrianiKow, Nr. 22 Ukraiński Blok 
Socjalistyczny cz, k. Wasowski, N \ 
36 Sielański Scjuz „Jedność" cz. k. 
Derduła.

PO SEŁ ŁO TE W SK I 
Dotychczasowy poseł łotewski w 

W arszawie p. Nnksza 5vyjeżdża ju ­
tro rano samochodem przez Niemcy 
do Sztokholmu na swe nowe stano­
wisko. "T ""*v' i.

Urna ce na
Austrja —  Niemcy.

W i e d e ń ,  10 maja. —  S trom w - 
two chłopskie odbyło wczoraj posa­
dzenie, na którem jednomyślnie 
uchwalono domagać się od rządu na- 
’ vchMiaatowycli zarządzeń, celem 
uregulowania przywozu świń. Ponad­
to uchwalono rezolucję, dom agającą 
sic utworzenia monopolu mącznego 
oiaz wwlania usta5vy o obowiązko­
wym przemiale zboża krajowego.

W  części zasadniczej rezoluc, i 
związek chłopski domaga się unji 
celnej między A ustrją i Niemcami.

NIN. KLEfaiELSBERG W WILNIE
UROCZYSTi PROGRAM POBYTU

W i l n o ,  10 maja. —  W ęgier­
ski minister Oświaty hr Kuno 
Klebelsberg zwiedził dzisiaj w 
godzinach przedpołudniowych 
miasto w  towarzystwie prof. Ma- 
rjana Zdziechow skiegc

’ O godz. 12-ej w  południe od ­
było się w auli kolumnowej uni­
wersytetu Słefar.a Batorego uro­
czyste powitanie węgierskiego 
gościa, w obecnoci w ojew ody 
Raczkiewicza, przedstawiciel' mia. 
sta, wielu profesorów uniwersy­
tetu i licznie zebranej młodzieży 
akedemickiej.

Do ministra Klebelsberga prze­
mówił najpierw ks. rektor Falków 
ski, w  imieniu Tow arzystwa Nau 
kow ego przemówił prof. prawa 
kanonicznego uniwersytetu wilen 
skiego Parczewski. W  imieniu 
Towarzystwa Polsko-W ęgierskie 
g c  dłuższe rzemówienie powitalne 
wygłosił prof. Marjan Zdziechow  
ski, a wreszcie w  języku węgier­
skim przemawiał jeden ze stu­
dentów wydziału teologicznego, 
narodowości węgierskiej.

W końcu odpowiedział w ę­
gierski minister Oświaty Klebel- 
sberg; dziękując - za powitanie, 
wyraził sympatję dla narodu pol­
skiego ; i zakończył okrzykiem 
„Niech żyje Polska‘T '

Popołudniu podejm ow ał min. 
Klebelsberga śniadaniem prof.

® E T A T ? iJ / 4  

B f ® W O £ £ f

Dcpieroco wyszła na- 
kłddrm „Domu Prasy 
Katolickiej piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenionej 
autoiki Marji Czeskiej - 
Mączyńskiej ped tytu­

łem

P.YCERZ
C H R Y S TU S O W Y
na tle rjeia śr* Wojciecha

na Senatorskiej i Złotej są prze-

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato­
lickiej" łub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego4', Warszawa, Kra-
l/n n /clfA  PfTAHfTI 71.

Groźne ekscesy
Tłum amerykański orzeciw mu­

rzynom.
N u w y  J o r k ,  lO m aja. —  W j- 

óług doniusień z Sherman wybuchły 
1 am gw ałtowne rozri m y, zwrócone 
przeciwko ludności murzyńskiej. Cia­
ło jednego z zabitych murzynów zo­
stało w ciągu nocy porwane przez 
roz5cścieczony tium, który wśród 
okrzyków radości i oklasków 5cyrzu- 
cil z okna drugiego piętra gmi.- 
C.1U uądu, poczeir trun zosta. przy 
wiązany łańcucham. do automobilu i 
włóczony po mieście. W  tłumie zna,- 
di •: ła się znaczna liczba kobiet.

C ulernator zarządził wysłan.e do 
Shenoan jeszcze jednego oddział’1 
g55'arciji narodowej w  liczbie 225 łu ­
dzi z ł.arabinami tnas^iioweni’  i ga 
■zaiui łzawiącemu AYobec uzasadnio­
nej o’ .a5vy daluzycb gwałtownych wy 
stąpień tiumu przeciwko murzynom, 
oddziały wojrka trzymane są 5V g o ­
towości i będą w razie potrzeby na­
tychmiast wysłane do Sherman.

W 'elH i pian
i elektryfikacji Warszawy 5
Dział budowy sztucznych dróg 

wodnych w  Ministerstwie Robót 
Publicznych opracował ciekawy 
plan dostarczania piądu elektry­
cznego w  W arszawie przy Domo- 
cy  siły wodnej. Plan ter przew i­
duje skonstruowanie kanału łą­
czącego W isłę z Bugiem na prze­
strzeni W arszawa —  Małkinia. 
Spiętrzenie w ód na kanaie um oż­
liwiłoby uruchomienie wielkiej e- 
lektrowni dla W arszaw y i oko­
lic o sile 100,000 kilów. godz. 
Koszty buaowy takiego kanału są 
dość znaczne (okol. 75 miijonów), 
opłacałyby się jednak, w obec 
znacznego potanienia ceny uzy­
skanej tym sposobem energii e- 
lektrvcznei.

Marja.i Zdziechowski, wieczoren 
zaś na cześć gościa wydał przy­
jęcie w ojew oda Raczkiewicz.

W ieczorem  o godz. 23-ej mm. 
Klesoelsberg odjechał do W ar-' 
szawy. „

2000 osói) /ginęło
w  ciasie trzęsienia zitmi.
T e h e r a n ,  PAT w  czasie 

trzęsienia ziemi w  Saimas i Uru- 
miah zginęło, według ostatnich o- 
biiczeń, 2.000 osób, 5.000 zaś o d ­
niosło rany. Miasto Tabriz zosta­
ło również nawiedzone trzęsie­
niem ziemi. Ludność ogarnięta 
paniką opuściła miasto i obozuje 
na okolicznych polach.

2 0  n o w y c h
lotników w Warszawie

W  dniu 25 b. m. odbędą się 
w  stolicy na polu mokotowskiem 
loty popisovre lotników, którzy o- 
statnio zdali egzamin na pilotów 
cywilnej żeglugi powietiznej i o- 
trzymaii lotnicze „prawo jazdy ‘. 
Do popisów tych stanie 20 no­
w ych lotników.

TE H E R A N  —  Nie ó  trzymano tu 
potwierdzenia wiadomości " jednego 
dzienników r amerykańskich, jaitobj 
wskutek trzęsienia ziem: 5? Urumij 
zginęło 2.000 ludzi, stwderdzono je ­
dynie, iż uiegły tam zniszczeniu ko­
ściół, budynek m isji katolickiej oraz 
kilka magazynów.

M A N ILL A . —  W  czasie starcia 
na wyspie Mindanao między policją, 
a inaurami muzułmańskimi, w yjęty 
mi z pod prawa, jeaen oficer i 3 po 
licjamiow zostało zabitych, a 18 po­
licjantów odniusło rany. Straty w 
ludziach po stroi.ie maurów nie st 
dotychczas znana

B U D A P E SZT . —  Dnia 15 m aja 
ustaje obowiązek wiz paszporto­
wych między W ęgrami i Austrją 
oraz między W ęgrami i Niemcami i 

odwrotnie. Z dniem tym  rÓ5vr.iei 
przestaje obowiązywać przymus wiz 
paszport owych w  przyjazdach z 
Włcch do W ęg er

TYLKO ZŁ. I i
Bogactwo zdobfdzles?

kupując los w najszczęsiiwszel 
koiekturzp

£. L ICHTENSTEIN I $-kn
Warszawa: Marszałkowska 146. 

Królewska 39. 
Bielańska 3.
Kr. Przedm. 37. 
Nalewki 42. 
Targowa 40 
Puławska 33. 

Otwuck: Waiszawske ; I
Łódź: Piotrkowska U .

Piotrkowska 72. 
Wilno: Wielka 44.

Co drugi los wygrywał 
Dwie premjefl 

Ogólna -urna wygranych

3 2  b i l i o n y

Ciągnienie juz 17 i 19 maja r. b.
Śpiesz — kup nasz los-
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W ybory śląskie
t <

DONIOSŁE ZNACZENIE STOSUNKÓW NĄ ŚLą SKU

W czoraj na Śląsku odbyły  się 
^ jb o ry  do krajowego Sejmu au- 
onomicznego. W  chwili, gdy pi- 
izemy te słowa, wyniki w ybo 
ów  nie są jeszcze znane. Z nie- 
iierpliwością jednaK oczeicuie na 
łie zarówno Śląsk jak i cala Pol- 
<ka, gdyż mogą stać się w  po­
kaźnym stopniu sprawdzianem 
lastrojów, nurtujących w  spo- 
.eczeństwic Śląskiem i odbić się 
Schem wyraźnem w e w szyst- 
«ich dzielnicacn Rzeczypospoli­
tej.

Niestety, w y oory  śiąskie od- 
jyw ały  się w atmosferze w  w y ­
sokim stopniu niezdrowej. W o ­
bec zwartego obozu niemieckie- 
fo, czyhającego na najmniejszy 
ihociażby objaw naszej słabości 
— Polacy na Śląsku wystąpili 
podzieleni na zwalczające się 
Wzajemnie grupy. W ojew oda 
Iląski p. Grażyński patronuje u- 
frupowaniu „sanacyjnemu" i nie 
bardzo zważa na to, jakiemi me­
todami posługują się jego prote­
gowani. Przeciwko „sanacji" 
Śląskiej stanęli zaś murem zw o ­
lennicy posła Korfantego i ich 
Sprzymierzeńcy pod firmą Kato­
lickiego Bloku Luaow ego i Kato­
lickiego centrum śląskiego. W al­
ka toczyła się zażarta a hojnie 
rzucane ometnice i rozpijanie 
w ieców zblokowanej opozycji by 
ło na porządku dziennym. Ja­
kie skutki przynosi podobne po­
stępowanie, przekonać się m oż­
na było podczas niedawnych w y 
borów  gminnych w  Króleewskiej 
Hucie, gdzie w iększość manda­
tów zyskali Niemcy, ponieważ 
rozbijanie w ieców  opozycyjnych 
przeszkodziło uświadamianiu sła 
bo- orientujących się w  zagad­
nieniach narodow ościow ych pol­
skich w yborców  tego miasta.

P. w ojew oda Grażyński za cel 
swych rządów na Śląsku uznał 
walkę z w pływ em  pos. Korfan­
tego. Cel ten przyświecał p. w o­
jewodzie i jego przyjaciołom  po­
litycznym w  niewyznaczaniu 
p .zez kilka miesięcy w yborów  
do Sejmu Śląskiego, po rozwią­
zaniu Sejmu poprzedniego Usta­
j ę  autonomiczną zawieszono ra  
kołku. Cel ten był również dro­
gowskazem w  rozbijaniu spo łe ­

czeństwa śląskiego na zwalcza­
jące się odłamy oraz w  prakty­
kach administracyjnych, w yw ołu  
jącjmh ferment w  całem w oje­
wództwie.

Niepotrzebnie też drażniono i 
Niemców, którzy me omieszkali 
oczyw iście błęay p. w ojew ody 
w yeryw ać na widowni między­
narodowej

Słowem, na polskim Śląsku od 
paru lat panują stosunki nieznoś­
ne, chorobliwe, ciężką krzyw dę 
wyrządzające naszy m interesom 
narodowym i państwowym.

Rzecz szczególna, walka p. 
Grażyńskiego z pos. Korfantym 
nietyiko nie osłabiła w pływ ów  
zwalczanego działacza opozycyj 
nego, ale je wybitnie wzmogła. 
Pos. Korfanty, któregc ogrom ­
ne zasługi w  sprawie odzyskania 
przez Polskę G śląska nikt 
uczciw y lekceważyć nie może, 
wsKutek różnych przyczyn przez 
czas jakiś mniejszym rozporzą­
dzał znaczeniem politycz.iem w  
swej rodzinnej dzielnicy, akcja 
zaś p. Grażyńskiego to sprawna, 
iż obecnie pos. Korfanty jest w  
obozie polskim czynnikiem naj­
silniejszym na Śląsku i z dniem 
każdym liczebność j ego zwolen­
ników wzrasta.

Osobliwe zaiste wyniki w y ­
siłku, który sporo kosztował 
kraj i pieniędzy i zaprzepaszcze­
nia wartości moralnych.

Przyznać zaś musi każdy, że 
śląsk lub Pom orze najmniej się 
nadają dla podobnych prób urzę­
dow ego „organizowania" społe­
czeństwa. Od solidarności bo­
wiem Polaków tej dzielnicy za­
leży ogromnie wiele, bo oblicze 
narodowe kraju i jego przysz­
łość.

M etody stosowane na Śląsku 
przez „organizatorów " p. Gra­
żyńskiego głębokim smutkiem na 
pawać muszą metyiko państwow 
ca i narodowca polskiego, ale 
przedewszystkiem polskiego ka­
tolika. Ha tej ziemi zamieszkałej 
przez lud gorliwie katolicki za­
siane zostały ziarna nienawiści 
pomiędzy rodzonymi braćmi; 
przeciwko tym że braciom rodzo­
nym stosowano środki, zapoży­

czone od pałkarzy pruskich i 
uczono lud posługiwać się nie­
prawdą i kłaniania się bożkowi 
złota.

Ludziom, na których ciąży ta­
ka wina me pomoże zasłanianie 
się górnolotnemi hasłami lub też 
autorytetami.

Slask i Polska cała zna już 
oobrze wartość podobnych fra­
zesów  i wykrętnego naginania 
prawdy do posług całkiem po­
ziomych. I dlatego życzym y lu- 
oow i śląsKiemu, oy  pozostał w ie­
rny i swym  ideałom moralnym, 
którym dotychczas służył i o j­
czyźnie wszystkich Polaków — 
Rzeczypospolitej. A w ybory  
w czorajsze niech się staną eta­
pem w  jego dążeniu do uporząd­
kowania stosunków wew nętrz­
nych wedle praw Boskich i luuz 
kich.

L. R-skk

OL ZAW157Y CZARNEGO 
DO MJR. IDZIKOWSKIEGO

SIŁA OBRONNA PAŃSTWA TO JEGO PC 7 ''GA

Niema dziś, zdaje sie, Polaka , 1  
którem uoy nie była droga piękna 
tradycja poisklego rycerstwa. \ 
Tężyzna fizyczna związana z tę­
żyzną duchową, siła i odpór, moc 
i zwycięstwo.

Polski rycerz, husarz skrzy­
dlaty, potężny w natarciu siłą 
rozpędu, mocarnem ramieniem 
dzierżący kopije, sym bol swegc 
niezłomnego honoru, ten który  j  

wracał z boju „z  tarczą albo na 
tarczy " ,  bedzie po wsze czasy  
symbolem polskości i niezłomnej 
idei narodowej.

Niemasz dlań przeszkód gdy  
idzie o dobra sprawę, wszelkie 
zapory muszą sie zetrzeć na 
proch, gdy idzie on.

Ten skrzydlaty rycerz, tratu­
jący kopytami bachmata w szyst­
ko co mu staje na drodze, z  pie­
śnią o Bogurodzicy na ustach 
niezapomniany  <cawisza Czarny, 
zaw sze i wszedzie bedzie uoso­
bieniem polskości.

n i i i h o o h o d e m

i?'iźno kładą się spać wielkie m ia­
sta. D łvgo w noc funkcjonują kaba­
rety, restauracje, dancingi, a tłumy 
ludzi snują się po jasno oświetlonych 
ulicach. W  wielkich m etropo'jach 
europejskich istnieje bardzo duży, 
ruchliwy i pomysłowy przemysł noc­
nych godzin rozrywkowych.

W  takim np. Nowym Jorku liczne 
sklepy są otwarte przez noc całą, 
banki m ają nocnego urzędnika dy­
żurnego, który załatwia niektóre 
czynności bankowe, można się o 
każdej godzinie ogolić, wziąć kąpiel 
nabyć kołnierzyk i krawat, kupić 
kwiaty i cukry i t. p.

Bardzo ciekawą inwencję bankową 
zaprowadziły niektóre banki berliń­
skie. W  gmachach tych banków urzą­
dzono nocne wpłaty w ten sposób, że 
klijent - przechodź.eń, chcący po­
wierzyć bankowi sumę pieniężną, 
bądź to jako depozyt, bądź wpiatę na 
swoj rachunek czekowy, wkłada pie­
niądze do koperty lub dobrze zawija 
w papier umieszcza tam swoje na­
zwisko i adres i kiika słów dyspo­
zycji i wrzuca to do specjalnie wmu­
rowanej skrzynki połączonej kanałem 
ze skarbcem. Na drugi dzień rano 
w ybierają te nocne depozyty i odpo­
wiednio je  zapisują lub lokują.

Jakaż to miła wygoda dla ludzi, 
którzy nie zdążyli wpłacić pieniędzy 
do banku w  godzinach urzędowania!

Charakterystyczne są te udogo­
dnienia dla p. t. publiczności w  wiel­

kich ruchliwych n.iastach o bujnem 
życiu nocnem. Widać tam troskę c 
pieniądz przechodir.a i chęć ułatwie­
nia .nu oszczędzania nawet... w  nocy.

W arsza va a tembardziej inne mia­
sta prowincjonalne nie m ają tak 
znacznego ruchu nocnego, więc takie 
nocne depozytor jum  pieniężne nie 
jest tak bardzo potrzebne, chociaż... 
kto wie?

Narazie w y„taruz,, gdy bęaziemy 
oszczędzać w  drień. W ystarczy, gdy 
m ając przy sobie książkę oszczędno­
ściową P. K. O. nie przejdziemy obo­
jętnie obok urzędu pocztowego lab 
gmachu P. K. O., ale wejdziemy tam 
i złożymy choćby kilka złotych. Ta 
manipulacja poh w a kilka minut —  
powiedzmy, codziennie 5 minut dla 
zdrowia ekonomicznego l'

Sprobojcie to zrobić, tak mimocho­
dem, bez wysiłku, Dez przygotowań, 
ot tak sobie, niDy niecncący! Zoba­
czycie po krótkim czasie, jak  tam na 
W aszej książeczce P K. O. narasta 
karn+ał jak sie tw órz- piękna rezer­
wa, która może się W am przydać i 
ratow ać \Vas w  najkrytyczm ejszej 
sytuacji. SprobójcieJ.

Luoioz.

BIURO ZBOROWSKIFJ Ma­
zowiecka 4, na lato: francuski,
angielski, polski doskonałe języki.

Niestety! Skończyły sie czasH 
romantyzmu.

Bachmata zastąpił tank, a ko- 
pje skrytobójcza bomba. Pełznie­
my groźni a niepostrzeżem, abp 
miast zm ierzyć sie w rycerskiem  
spotkaniu, wytruć wroga.

Podłość chce w yprzeć honor!
Ale są i dziś żołnierze, którzy  

rycerskiej tradycji ,#ans peur ei 
reprnche" chcą oddać młode swe 
życie, plon sw ych doświadczeń i 
prac

To polscy lotnicy.
C zyż można znaleźć ściślejszy 

odpowieanik unowocześnionego 
rycerstw a?! C zyż lotnik pilot ó- 
tizym uiący po wylosowaniu swój 
piękny znak  —  orla lotniczego, 
nie jest uosobieniem giermka, któ 
rema przypinają pas i rycerskie 
ostrogi?!

Jest w poszumie skrzydeł i 
warkocie śmigła cos dziwnie ro 
mantycznego. Jest siła, kiórd  
ciągnie jak magnes, jest bohater-' 
Stwo.

Lotnik, zawieszony w swej ni­
kłej łupince, pomiędzy niebem a 
ziemią jest jak ten rycerz, który  
z okrzykiem  Bóg i Ojczyzna  
szedł no b ó j zw ycięski lub 
śmierć.

„Z w yciężyć lub zginąć "  oto 
dewiza rycerska, dewiza lotni 
ków

I ten niezapomniany potężny
duchem, aczkolwiek tylko duchem
obecny, major Idzikowski, w imie
niu Polski walczący o zwycie-.
siwo Oceanu jest bezpośrednim'
spadkobiercą poieźnej tradyrii'
Zawiszy ^Czarnego.

*
*  *

W chodzim y w okres tygodnia 
lotniczego, w okres, kiedy całe 
społeczeństwo musi w esprzeć sil- 
nem ramieniem poczynania samo- 
oOrony powietrznej Państwa.

U progu tego tygodnia dobrze 
byłoby zdefiniować sobie dlacze­
go lotnictwo polskie winno oyć i 
jest nam tak drogie.

Na w stepie tej pięknej, a wici * 
kiej im prezy m ożem y tylko ż y ­
c z y ć  L. O. P. P., aby ped jej hu­
sarzy powietrza me oparł sie, aż 
u celu.

A celem  tym  ZW YCIĘSTW O.
J, Orłowski

BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI

L U E ^ C E  I B E S T J E
POWIEŚĆ

« ) )

W  chacie starego Dubiela musiało się dziać coś 
osobliwego, bo krzyk był taki, że umarłegoby wskrze­
sić mógł z grobu. C oby to m ogło b y ć?  — myślał so­
bie Ślaz w  duchu. Śpieszyło mu się do dom, ale przy­
stanął niezdecydowany i w ażył w myśli, co  zrobić. 
Zawrócić i zajrzeć do wnętrza chaty Dubielowej, co się 
tam dzieje? czy  też iść dalej, nie zwracajac uwagi na 
krzyk, który przecie może niczego poważnego nie 
oznaczać? Wsłuchując się uważniej złow ił uszyma 
wyraźnie jakby szloch rozpaczny, dobyw ający się 
przez małe okienka chaty. Za chwilę znowu krzyk 
przeszył powietrze, jakby conajmniej popełniano jakąś 
zbrodnię albo działa się rzecz straszna, od której 
stanąć mogą w łosy na głowie, a krew ściąć się lodem. 
Może Niemcy w  izbie wyczyniają znowu jakieś lo- 
trostwo? a może pożar? —  myślał sobie Ślaz, przy­
słuchując się uważnie. Krzyk znowu nastąpił, ale był 
tym razem jeszcze bardziej dławiący za gardło. Nic 
ino Niemcy napastują Zośkę Dubielową —  przeszło 
staremu przez głowę. Nie po chrześcijańsku byłoby 
w takiej chwili uciekać od ludzkiego nieszczęścia, co ­
kolwiek się tam w  chacie Dubielowej dzieje, tembar­
dziej, że nieszczęście jest tak blisko, w ystarczy parę 
kroków przejść, ażeby stanąć mu oko w  oko, a ieśli 
zajdze potrzeba, stanąć do pom ocy. Ślaz nie namyśla­
jąc się, szybko nawrócił z drogi ku chacie i błyska­
wicznie otw orzył drzwi do izby

W incenty Dubiel siedział na zydlu biały jak 
śmierć. Nieruchomy był, oczy  miał wlepione gdzieś 
w  kąt, nawet nie zw rócił jakby uwagi na wchodzą­
cego. W  kącie wiła się jakby w  bólach straszliwych 
Zośka, leżąc na ziemi. W łosy miała stargane, spódnica 
na niej było podarta, koszula w  strzępach. Ze strzę­
pów  wyglądały ramiona posiniaczone i pokrwawione. 
Wysunięta jedna noga z pod spódnicy spływała krwią.

Ślaz stanął na środku izby i rozglądał się czy  w y ­
padkiem nie dojrzy jeszcze gdzie ukrytego szwaba, ale 
nikogo w  izbie prócz tych dwojga nie było. W iódł 
oczyma z Zośki na Duoiela, to znowu pogląaał na 
Zośkę, starając się dociec przyczyny nieszczęścia. Hic 
wszakże nie rozumiał, stał pośrodku osłupiały, w pa­
trując się to w  ojca to w córkę, którzy jakby go nie 
widzieli przed sobą.

—  Cośta tutaj zrobili? —  poachodząc bliżej zw ró­
cił się do Dubiela. —  Cc jej je?

Dubiel siedział jakby porażony. Żadnego nie uczy­
nił ruchu, nie mrugnął nawet powieka Zdawał się nie 
widzieć ślaza przed sobą. Szklanym poglądał w zro­
kiem w  przestrzeń daleką, jakby w  samą śmierć, 
która go z tej dali niewidnej dla oka Ślazowego trzy­
mała w  straszliwej uwięzi.

—  Co się tu stało? —  pow tórzył Ślaz głośniej, 
potrząsając ramieeniem kuma.

W szystko jednak było daremne. Dubiel jakby m o­
w ę stracił. B ył jak umarły. Cnociaż Ślaz widział to 
dokłaanie, że nie trupa ma przed sobą, jeno bólem 
złamanego człowieka.

—  Zośka.... —  krzyknął Ślaz, odwracając głowę 
w' kierunku dziewczyny. —  Co się tu u w os dzieje? 
Czegoj beczysz? Co ci je?

1 Zośka Dubielówna również zdawała się nie sły- 
i szeć ani w idzieć Ślaza. Trzeba było długiego wysiłku.

ażeby wydobyć od niej jeden okrzyk rozpaczny 
wśród szlochu. 

—  Ojcze krzestny...
—  Kto ci krzyw dt zrobieł? Kto cię bił?
D ziewczyna przyczołgała się ku staremu na kola- -

nach. Jakby nie miała sił iść o własnych nogach, ut-zy 
mać się w  pozycji stojącej. Nieustannie szlochała, 
a z gardła w ydobyw ał się jęk, który tłumił mowę, od­
pierał dech w  p icsiach  i przytom ność umysłu. Oolą- i 
kanie wyzierało dziewczynie z oczu. Trzęsła się przy- 
tern cała, jakby ją kurcze okropne chw ytały, wiła sie, 
jakby przykładał do niej rozpalone do czerwoności że­
lazo.

—  Kto cie bił? Kto krzyw dę czynił?
—  O oooohL . mój Jezu!... —  krzyknęła znovu» 

dziewczyna i zwaliła się mu sie z kolan na demie, 
obejmując równocześnie rekami jego nogi. —  Żebyśta 
ojcze krzestny, wiedzieli? Żebyśta wueedzieli? .

I znów poczęła w y ć  wstrząsana spazmem roz* 
pacznym.

 Boga sie nie boicie? T y  i o jciec? Pytom  sie, co
sie stało, a ty ino beczys? O ociec... kiejby go para-
lusz ruszył?

Dubiel argnął. Ślaz spojr-ał właśnie w twarz ku-  ̂
ma. Dostrzegł jakby budzeńe się z odrętwienia Du­
biel w  końcu pochylił się tułowiem nam^od. Głową 
zdawał sie w skazyw ać córkę. Zrozumiał znak ten
Ślaz doskonale.

—  Zośka.... Godom ostatni roz.... S łyszys? Z dro»
gimem wrócieł... Pytom  się co sie stało

_(C. A n.j
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Na zwiesnę...
(W  D W U D Z IE S T Ą  P IĄ T Ą  R O C l NICB O G Ł O S Z E Ń M  TO LE R A N C JI R E LIG IJN E J

W  R O SJI)

Tak było te[ zimy jeszcze...
A że się z milo  u -  dl Pan Jezus, 

azalii niedoli.
Przyszła wojna japońska, klę­

ski i zawierucha. Pokarał Pan  
B óg  p  ,’chę, struchlały wilcze ser­
ca. W olność ogłosili.

Każdy po swojemu modlić się 
dziś może  —  otwarcie i jawnie.

B oże M iłosierny, czy to może 
być craw da?!

Staremu wierzyć się w to je ­
szcze nie chce chwilami.

A.lboż to me aziw ?...
Przecie ledwie kilka niedziel 

hdnęlo, jak ów pamiętny „ukaz11 
wyszedł, a to jh i  dzisiaj wszy­
scy  —  catutka wieś, nawet M ak­
sym Lewczuk, co u popa heroatę 
pijał,  —  na polską wiarę, bez ni­
czyjej i lamowy, ba, mimo wielu 
różnych przeszkód przeszli od­
raza.

W  cerkwi teraz nie „uwi- 
disz“  nikogo, ino aby sam pop, 
djak i nauczyciel tam się modli, 
no i czasem ru ip  pijanica ,  co po- 
powskie łąki trzyma w dzierża­
w ie, ale i ten się jeszcze odgraża, 
że jak tylko umowę odnowi, to 
ruską wiarę porzuci

Za to w kościele, chociaż pół­
torej mili iść trzeba, luau w Raż- 
dą niedzielę jak nc odpuście ,  a 
księża cnrztom i ślubom nastar- 
rzyć nie mogą

On sam przez jeden tydzień 
cztery wesela wyprawił. Syna, co 
mu było więcej jak czterdziestka 
ożem l, a i córki trzy, też dobrze 
już starawe  —  wszystkie zamąi 
poszły.

Sum dziś ostai w cnatupie, ja­
ko ta sowa na pustce, a przecie 
nie markotno ma ino radośnie, a 
stare serce omal z piersi nie wy­
skoczy. W nocy tylko spać dziś 
1czegoś nie mógł i tak se oto ran­
kiem majowym na pole wyszedł, 
śpiewakom Bożym, i tym niwom 
chi eony m raaosć swą opowie­
dzieć!

Na wysokim kopcu granicz­
nym, mlodemi brzózkami aokola 
obsudzonym stoi stary krzyż dę­
bowy, od góry zmurszały już nie­
co i czarny  —  u podstaw bielą 
świeżego drzewa połyskujący.

U stóp kopca biegnie wąwo­
zem głęboka droga ,,polska“ .

Pod  krzyżem  chłop klęczy si­
wy, w plótniance szarej. Wiatr 
poranny odkryte włosy mu roz­
wiewa, słońce coraz silniej dopie­
ka, a on zapatrzony w blaszany 
pordzewiały wizerunek Chrystu­
sa na drzewcu wiszący, zapamię­
tał się w modlitwie cuhej, żarli­
wej.

W~ jak iejś chwili, z  westchnie­
niem glębokiem rozpostarte,ni ra­
mionami ku ziemi do stóp krzyża  
przypadł i znieruchomiał.

_ M ijały długie kwadranse, on 
leżał wciąż nieporuszony, jakby 
już umarły.

O au iło  go  głośne ujadanie 
psa Podniósł się. zwolna, kapotę 
z ziemi otrzepał i ku drodze spo, 
rzal.

W ąwozem  biegło dwoje dzieci 
w iałych sukienkach i kraśnych 
jak polne maki kapelusikach, go- 
njąc się wesoło z  wielkim żółtym  
d og iem .

c h r y p k ę ;  
p p  i r . o s c  
BOLE GLRLJ1.A

ujitwaja
IASTYLKIBELGIJSKIE

Aptika G Ą 5 E C K I E G O  
W Wa**fcAWtf.UL.fBBTA 1®.

SprrgdajĄ apteki i składy apteczna.

CuLKDnozmie).

Za niemi szła zwolna, osoba 
już niemłoda, o siwych gładko nu 
uszy zaczesanych włosach, ze śle. 
darni wielkiej piękności i cierpień 
na twarzy;  —  pani nauczycielka 
ze dwora, dobra i dawna starego 
Garbacza znajoma.

I ona już go zaala stojącego 
na wzgórzu dojrzała a osłania­
jąc zlekka dłonią oczy pod słoń­
ce,  —  głosem  donośnym, jaku, że. 
stary przygłuchy był nieco,  —  

zawołała:
'  —  Witajcie ,  Garbaczu! A Cu 

tam u was słychać dobrego?
Stary wyprostował się, jakby  

mu znagla wielki ciężar spadł z  
pleców i rozpostarłszy szeroko ra

miona ,  odkrzyknął retaoSnie, a 
glos jego  uniesiony głęboł za­
brzmiał jak dzwon na A lleluja:

—  Polska nam się objawiła, 
Pani moja!

Zmiłował się f a n  Jezus 
nad wiernym narodem!

W patrzony w promienną zo­
rzę zmartwychwstającej O jczyz­
ny  —  śpi ciche stary Garbacz  —  

cnlop ,.prawosiawny“  na polskim  
cmentarzu...

Jego stare oczy nie oglądały 
już cni krwawej pożo l'wojennej, 
ani surowej kary B ożej kióra 
dotknęła jego  prześladowców...

Zofia Guzowhka.

W BOJU 0 DUSZE LUDZKIE
(Korespondencja własna).

Mato wiem y o takim niewiel­
kim światku, jakim są awie śród­
ziemnomorskie wysepki, należące 
do Dominium Wielkiej Brytanji, 
Malta i Gozo. test tu wspaniały 
port Valetta, który jednocześnie 
jest jeaną z najpotężniejszych for­
tec świata. Ktoby przypuszczał, 
że tu w  małej zatoce, między 
stromemi i kamienistemi brzega­
mi, jest ukryta duża część angiel­
skiej floty wojennej, dzięki któ­
rej Anglja. panuje na przełęczj' 
dwu światów Europy i Afryki?

Malta zmieniła już szereg pa­
nów Mieli ja starożytni Fenicja­
nie od których pewnie pochodzą 
dzisiejsi je mieszkańcy i-języ k , 
niezwykle bliski arabskiemu i ho 
brajskiemu,' Grecy, Kartaginczy- 
cy , Rzymianie, Normandowie, A- 
rabowie, Szwabowie. W  reszcie 
stała się ona niepudległem prawie 
państwem po zajęciu przez rycer­
ski Zakon św. Jana Chrzciciela z 
Jerozolimy, zw  później Maltań­
skim. Kawalerowie Maltańscy rzą 
dzili nią blisko 300 lat, aż w resz­
cie zmuszeni byli oddać ją Na- 
puleonowl. Ten jej jednak nie u- 
trzymai. Francja Maltę oddała na 
m ocy trakiatu paryskiego W iel­
kiej Brytanji, która dotąd nad nią 
swą władzę i zwierzchność spra­
wuje.

Malta uzyskała od Wielkiej 
Brytanji autonomję całkowitą 
W ładzę zwierzchnią w  imienin 
Londynu pełni specjalny guberna­
tor w ojskow y, obecnie gen. Du 
Cane .administrację zaś wewnętrz 
ną —  rząd m iejscowy, autono­
miczny, wybierany przez dwa cia 
la ustawodawcze- senat i izbę de 
putowanych na okres trzech lat.

Dotychczas władzę miały w 
ręku dwa stronnictwa: konstytu­
cyjne i labourzystów a mężem ich 
zaufania był lord Strickiand, pre- 
mjer, który —  katolik z metryki, 
a liberał l mason z przekonania,— 
wtracał się ustawicznie w spra­
w y kościelne. Zraził sooie tern 
całkowicie kler i lud. Stosunki do 
szły do tego stopnia rozdrażnie­
nia między miejscowym arcybi­
skupem a p. Stncklandem, że spra 
wa oparła się o Rzym  i Ojciec 
św zmuszony był przysłać na­
wet specjalnego komisarza. Pró­
by te jednak nie dały dodatniego 
wyniku. Strickiand nie ustąpił i 
dalej trwa na swojem stanowi­
sku.

Politykę katolicką natomiast 
prowadzi stronnictwo nacjonali­
styczne, do którego należy lud i 
kler.

Niezadługo, gdyż w  drugiej po 
Iowie maja, mają się odbyć w y ­
bory do wspomnianych ciał usta­
w odaw czych. Episkopat zajął w o 
bec tego zdecydowane stanowi-

Vdlett? —  Malta.

sko i ogłosił list puoliczny, w  któ 
rym zabrania katolikom głosować 
na kandydatów Strickianda i na 
iudzi, którzy przeciw Kościołowi 
walczą w  tej czy  innej partji. Sta­
nowisko to obowiązuje katolików 
pod grzecnem śmiertelnym, a du­
chowni nie mogą nawet udzielać 
sakramentów św. tym, którzyby 
w ładzy Kościoła nie posłuchali.

Oto, przykład jak mały naród 
maltański bioni wielkich spraw’ 
swej duszy, w iary i Kościoła.

Ks. W . K n eb lew sk i.

W Ś R Ó D
W Y D A W K  i C T W

W Nr. la -ym  „ Bluszczu“  zwraca 
uwagę m. in. artykuł J. Jezierskiej 
p. t.:>„N_Ary kodeks nonorowy“ , rze­
czowo wykazujący braki w kodeksie 
nonorowym świeżo wydanym przez 
Ligę Reform y Postępowania Hono­
rowego. Z. Miszewska w arti-,,K o­
biety na placówkach kulturalno- 
oświatowych-* kreśli sylwetkę kie­
rowniczki Sekcji Oświaty Pozaszkol­
nej p. Z o fji Iwaszkiewiczowej.

W dziale praktycznym mamy c ie ­
kawe „W rażenia z powojennego Pa­
ryża", „Sztuczny jedwab i_ jego za­
stosowanie", przepisy Pan:. Elżbiety 
oraz aktualne w dziale mód art. Weil 
„Pelerynki".

Przyroda i Technika, miesięcznik 
poświęcoiy popularyzacji nauk p rzy ­
rodniczych i technicznych, wydawany 
staraniem "o w . Prz” r. im. Koperni­
ka, nakładem Książnicy - Atlasu, 
Lwów. Prenumerata roczna 7,1. 6.40.

Ostatni numer tego czasopisma da­
je  ciekawy i aktualny artykuł inż. 
M. Hulle‘ńuny o. t.: ,,’JA K  B A C U ­
JĄ  M O śC IC E "? Dr. Chrząszczew- 
ski pisze na temat b. ciekawy 
„CH OROBY _ P A P U Z IE J", której 
wypadki mnożą się ciągle nietylko 
na kontynenwę Europy, ale ostatnio 
już i w  AngJji. Dr. Fi Burdecki za­
znajamia czytelmke z ostatniemi w y­
nikami zastosowań komórki światło­
czułej do hamowania na odległość 
pociągów, w yw  fywama wybuchu 
min. czytania książek dla ociemnia­
łych, ochrony przed złodziejami do­
mów i t. p.

Dla ściągania turystów \
Władze wyspy Men, odwiedzanej 

przed laty przez liczne rzesze tury­
stów, stwierdziwszy, że frekwencja 
tych ostatnich stale i to w  zatrwa- 
żającem temnie spada, wpadły na 
niezwykły zaiste pomysł

Oto w  maju w różnych miejscach 
wyspy zakopane zostaną cztery że­
tony. Znalazcy każdego żetonu w y­
płacona zostanie wcale pokaźne na­
groda w wysokości stu funtów sz+er- 
lingów.

Nie dość na tern, znana autorka, 
Agata Christie, na specjalne żarno 
wienie władz wyspy pisze poyueść, 
w której podane zostaną wskazówki, 
w jakich miejscowościach żetony za­
kopane zostały.

D z i a ł  ł  r a w r  i c z y

USTAWODAWSTWO SPOŁEC ZNE

Ciężkie w arunki powojenne:
w arstw  robotn iczych h  i w zrastają­
ce z dniem  każdym  bezrobocie, 
zm uszają niemal w szystkie pań­
stwa europejskie d o  wynalezienia, 
antidotum , k tóre realnie przeciw ­
staw iłoby się tym klęskom  sp o łe cz ­
nym. P on iew aż w  zwalczaniu ich 
zainteresowany joSt szereg kra­
jó w  zachodnich , w ięc nawiązały 
one m iędzy sobą kontakt, który  
z czasem  za m ien ił. się . w  ścisłą 
w spółpracę. K w estje  te n.em niej 
in ttresują i Polskę i tern się w ła­
śnie tłum aczy nasza w spółpraca -  
O tiędzynarodowem i ■ organizacjam i 
społecznem i. ;

Na odbytym  niedaw no kongres 
sie w Zurychu  on rócz  całego sze­
regu innych kw ostyj, poruszano 
także i kw estję ew entualnego prze­
dłużenia ramki szkolnej o  jeden 
rok. W prow adzen ie  p od ob n eg o  za­
rządzenia w życi: m iałoby wiele
aobrego . W ed łu g  bow iem  auto­
ró w  projektu , w śród  których  nie 
brakło znanych ludzi w świecie 
społecznym , ' przedłużenie nauki 
szkolnej, w iąże się ściśle z zagad 
nieniem w ychow ania n arodow ego. 
W  okresie obow iązku  szkolnego, 
t j. od  lat 6 do 15 byłby jeden rok 
(ten od  14 do 15) przeznaczony 
specjaln ie na naDycie w iedzy prai-c- 
tycznej w zględnie zaw odow ej. W  
ten sp osób  zm niejszyłby sie, a ra­
cze j opóźn iłby  się o  rok  napływ 
św ieżych rąk ao  pracy, który  w 
chw ili obecn ej pow iększałby ..edy- 
nie i tak liczne kadry b ezrob ot­
nych. j '

K on cep cja  ta całkow idie znala­
zła uznanie w  A n g lji : w  chwili o - 
becnej czynią tam przygotow ania 
do realizacji tego projektu . W  P ol 
sce rów nież odpow iedn ie  czynniki 
pow ażnie myślą o w prow adzeniu  
w życie, rozporządzenia, przeedlu 
za jącego przym us szkolny o rok.

#
■ W  Sejm ie znajduje się obecn ie 

„rew elacy jn y " projekt, k tórego k o ­
roną jest unorm ow anie czasu pra­
cy i odpoczynku  niedzielnego pra­
cow n ik ów  dom ow ych . P rojekt ten 
będzie obow iązyw ał na całym  tere­
nie Rzeczy p o s p o lite j; =iłę faktu 
przestaną w ięc obow ią zyw a ć ró ż ­
norodne ustaw odaw stw a sp o łecz­
ne istniejące dotychczas w  każdej 
z dzielnic Polski.

Jednym z najw ażniejszych  
punktów  tego projektu  jest o b o ­
wiązek, nakładany na pracodaw cę 
aby zapewnił on pracow nikow i 
m ożn ość w ykonyw ania praktyk re­
lig ijnych

P ozatem  nie m oże pracodaw ca 
utrudniać pracow n :kow i należenie 
do organizacji zaw odow ej.

P oza  zwykłem  w ynagrodzeniem  
za pracę projekt przew iduje sp t 
cjalne w ynagrodzenie w  postaci 
odpraw y, o  ile rozw iązanie um ow y 
nie nastąpiło z winy p-aicowrika. 
I tak od  3 lat do 5 pracy w tem 
samem gospodarstw ie, należy się 
pracow nikow i dw utygodn iow e w y ­
nagrodzenie pieniężne od 5 do 
10 —  miesięczne, od 10 d o  15 —  
dw um iesięczne, w -eszcie  za pracę 
ponad 15 lat —  trzym iesięczne 
w ynagrodzenie pieniężne. C o  do 
odpoczynku , to  projekt ten przew i­
duje dla pracow nika 12 w zględnie 
10-godzin ny  odpoczynek  na dobę. 
N adto w  drodze u m ow y p racow ­
nik m oże zobow iązać się do w y­
konyw ania czynności ponad g od z i­
ny norm alne zz specjalnem  w yna­
grodzeniem , które nie m oże być 
niższe, niż przypadające z? norm al­
ne goazin y  pracy. D o ść  charakte­
rystyczne, że projekt ten nie za­
wiera postanow ienia, aby od p o czy ­
nek był bez przerw y, gdyż w tem u- 
jęciu  m ożna g o  inaczej interpreto­
w ać, co  się odb ije  zapew ne w  
praktyce.

P o  roku n ieprzerw anej pra­

cy, należy się pracow nikow i ośm io­
dniow y urlop, po  trzech latach —  
piętnastodniowy. Za cza j urlcpu 
pracow nik  . d cm ow y  otrzym uje 
p rócz  zw ykłego w ynagrodzenia, w 
tej sam ej w ysok ości dodatkow e, 
tytułem zw rotu  za pożyw ienie, je ­
żeli należało m u się od  g osp oda­
rza.

W ejśc ie  w  życie tego projektu  
p izyczyn i się niew ątpliw ie do p o ­
prawienia w arunków  iydii wi ilu, 
pracow n ików  dom ow ych , z k tó i 
rych jednak spory  zastęp korzysta 
i obecn ie z p odobnych  d o b ro ­
dziejstw , jeżeli zatrudnieni są 
przez hum anitarnych pracodaw ­
ców . Dla tych  nie będzie to  p ro­
jekt rew elacyjny.

# ^
P om im o, iż upłynęło juz 11 lat 

od  czasu przyjęcia pro,ektu  k on ­
w encji o  zatrudnieniu kobiet, jak 
rów nież dotyczące j św iadczeń pod 
czas połogu , Polska kon w en cu  wa- 
szyngtońsKiej nie ratyfikow ała. 
D otych czas do konw encj. przyscą 
piło 12 państw. C hociaż Polska 
ex o fic io  um ow y m iędzynarodow ej 
nie podpisała, to nie zaszkodziło 
jednak, _ że cały szereg d obro­
dziejstw ' społecznych  w ypływ ają­
cych  z tej konw encji, znajduje się 
w naszych ustawach socja lnych, 
dotyczących  kobiet ciężarnych. 1 
tak ustawa z 2 lipca 1924 r. naka­
zuje utrzym yw anie przez zakłady 

, przem ysłow e, —  zatrudniające w ę -  
cej niż sto kobiet —  żłobka dla 
n iem ow ląt; pozostaw ia ona także 

I praw o m ackom do dw óch  p ó łg o -, 
Izinnych przerw  dla nakarmił nia 

1 dziecka w  ciągu dnia pracy. P o ­
zatem kobieta ciężarna ma praw o 
do korzystania z ‘ sześciotygodn io­
w ego urlopu przed ch orobą  i ta 
k iegoż sam ego odpoczynku  po clfo 

1 robie. R ob otn ica  ciężarna ma rów - 
1 m eż praw o do korzystania z 
przerw , n ieprzekraczających  jednak 
sześciu ani w ciągu miesiąca. P ro ­
jekt ten jednak pom inął nader waż 
ną kwestją, kto ponosi obow iązek  
opłacania za czas przenvy.

Nie jest natom iast u norm ow a­
na u nas żadnenr przepisam i pra­
ca kobiet ciężarnych. Niem a b o ­
wiem zakazu w ykonyw ania przez 
takie kobiety rob ót szkodliw ych  .ch  
M row iu  Na: to  należałoby zw ró­
cić specjalną uwagę. W

W szelk ie zapytania, dotyczące 
1 działu praw niczego, należy kiero­
w ać ped adresem R edakcji, z dop i­
skiem „D zia ł praw niczy".

Piąta konferencja
K ra jo w y ch  biur uniw ersyteckich

D on oszą  z P aryża ; odbyła się tu 
pod przew odnictw em  prof. H alec- 
k iego Piąta D oroczn a  K on feren cja  
D yrek torów  K ra jow ych  Biur U ni­
wersyteckich. Na kon feren cji re- 
irezentow anych by ło  1 3  biur, Ł 

m ianow icie austrjackie, belgijskie, 
duńskie, francuskie, greckie, hisz­
pańskie, h o le n d e rsk i, niem ieckie, 
polskie, S tanów  Z jed n oczon ych , 

j szwajcarskie, w ęgierskie 1 włoskie.
W  czasie dyskusji nad spraw oz­

daniami o  działalności biur w  roku 
1929 oraz o działalności Instytutu 

, w spółpracy intelektualnej w dzie­
dzinie stosunków  uniw ersyteckich 

/.przystąpiono do rozpatryw ania za­
gadnienia rrr.ędzynaroriowej w spół­
pracy uniw ersyteckiej. P rzedm iotem  
rozw ażań  były dwa sprawozdania, 

, przedłożone Instytutow i, pierw sze 
w sprawie postanow ień  norm ują­
cych  prace p ro fesorów  zaeranicz- 
nych w  p oszczególn ych  krajacn, 
drugie —  w soraw ie organizacji i 
działalności k ra jow ych  instytutów  
zag-anicą.

P ostan ow ion o  w pisać na porzą­
dek dzienny k on feren cji k w estjf p o ­
szczególn ych  ty p ów  egzam inów  dla 
w stępujących  na Uniw ersytet.
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Artystyczna Pracownia

Wyrobów Srebrnych
J. C Y N O W S K I

Warszawa. Leszno Nr. 49,
t e le fo n  1 6 5 -2 8 .

POLECA: 
wszelkie wyroby w zakres zlotnicfwa 
w chodzące oraz przyjmuje wszelkie 

reparacje po cenach przystępnych.

L E C Z N I C A

C h m ieln a 2 6 .
weneryczne, skórne, włosów, kosme­
tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
itrwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 ziote.

P I B O I
usuwa momental- 

MP&* nie ołówek „Aga-
>* r  V v  y  W8“ Nr. 1, Nieby- 

\ wała nowość! Nie
tłuści, nie brudzi, 

stokroć lepszy od kremów. W ybiela 
wygładza, udelikatnia Cena 1.50, my- 
uło bielące „Agawa“ Nr. 1 — zł. 1.75. 
Od wągrów i tłustej ceny polecamy 

ołówek i mydło „Agawa" Nr. 2.

0 ^ ° OW* O K V |

[ u v e a ® lJf FARBUJE MATYCIWArr
UJ© JAJ NE WAOflr MA KAŻDY 
ŻĄOAKY KOLOn,JEFT HW NA*wt«:KOoum̂ .ATwv tpoióa użycia.

wre fcsmeM

Nowoczesna W ytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
Warszawa, Żytnia Nr. 27.

Pracownia Artystyczno - Rzeź­
biarsko - Kamieniarska

K. R. K O Z I Ń S K I
ul. Powązkowska Nr. 26, teł. 96-52

W ykonyw a pomniki z granitu, 
marmuru i piaskowca. Budowa 

grobów  i roboty budowlane.

M E B L E
Solidne najtaniej. W ybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

Chmielna Nr. 41 róg  Marszałkowskiej.

OGŁOSZENIA DROBNE

LETNISKA poszukuję 3 poko­
je z kuchnią oddzielny domek 
przy kolei, konieczne las, rzeka 
m iejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Ostrołęka 1. Skrz. poczt. Nr. 3.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich t z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
u ioć  naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa^ 
tygują się od 11 do 5. Pracując* pa­
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Z o fja  ludw ika.

W Ł O S Ó W
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
.Esencja Chinowo - chm ielowa" i 
.M ydło Chinowo-Chraielowe* (zK o­
gutkiem) sprzedają apteki, składy 

apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąseckiego 

lu; Freta 16,

OBTOPEDYSTA-SZEW C  
S ta n isła w  Riim lAskl

Warszawa. Podwale 18 
w ejście od Piekarsklal 

tel. 340-18.
Przyjmuje obuwie orto­
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfus, od­
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa się 

według ostatnich w y­
magań ortopedji chi­
rurgicznej

O r to p e d y tta  s z e w c
W yrabiam obuwie na no­
gi skrócone, skrzywione, 
guzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak­

że aparaty

Michał Żakowski
Warszawa, 

ul. Śniadeckich 7—21. tel. 543-84.

RABKA. Pensjonat „Sobieski" 
G rzegorczykowej, blisko łazie­
nek — piękne położenie — poko­
je słoneczne —  werandy. Kuch­
nia wykwintna. Maj — czerw iec 
ceny niskie.

BIURO WAGNERA, Marszał­
kowska 152, telefon 140-20. Nau­
czycielka młoda —  świetny fran­
cuski, muzyka. Francuska rodo­
wita, dobra muzyka. W ychow aw ­
czyni —  pięcioletnie świadectwo. 
Pielęgniarki niemowląt. Gospody­
nie wykwalifikowane. Dział rol­
ny poleca; Agronom ów rządców, 
pomocników pisarzy, gorzela- 
nych, kowali - mechaników, bu­
chalterów rolnych, ogrodników, 
rybaków, leśników.

|  K R A W IE C K IE  Z A K Ł A D Y

Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15.

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w W arszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powiersonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu

Krarwiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta 
lunki z własnych i powierzonych ma 

terjałów. Ceny przystępne.

P R Z Y B O R Y  
O R T O P E D Y C ZN E

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Warszawa,

ul. Elektoralna 19 m. 17. 
wykonyww -rsselkie ro­
boty wchodzące w  za­
kres obuwia ortopeć/ez- 
nego według ostatnich 

wymagań ortopedji.

K A P E LU SZE

Do odstąpienia zaraz dwa po 
koję, przedpokój, łazienka, tele 
fon, w ygody. Piąte piętro, front, 
winda. W iadom ość codziennie 
4 —  5.

Nowogrodzka 6a m. 10

Na sezon wiosenny, najnowece faso­
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca

POCHMARA
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24.

CHOROBY PŁUC
G R U  L I C A  P Ł U C  jest nieubłaganą 
i coroczn ie, nłe rob 'ą c  różn icy dla płci, 
wieku 1 stanu, kosi m iliony ludzi. — PRZY 
ZW ALCZAN IU  CH OROB PŁUCNYCH, 
BRONCHITU, G RYPY uporczywego, mę­
czącego KASZLU I t. p. stosują p. p. leka­

rze:

..BALSAM THI0C0LAN - AGE“
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm I sam opoczucie ch o­
rego oraz powiększa wagę cfala i usuwa 

kaszel. Używa się za poradą lekarza. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

H. W YKOW IKI
Warszawa, Koszykowa 50, tel. 197-69
WYKONYWA wszelkie roboty elektro­

techniczne i radjowe.
Naprawa i ładowanie akumulatorów.
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Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, mydła i kremu

BEBE SZOFMANA
umatiimiiiwiiontnnnimioiniHiiniiiinuiHiimnotiiiniiuiiiiamiiu

M A S K I
M A S K I
1 A S K I  odmładzające, od 
świeżające naskórek twarzy, w y ­
gładzające zmarszczki, kasujące 
podbródek. Niezbędne dla wszyst 
kich dbających o miody i św ie­
ży wygląd —■ poleca Magazyn 
pasów brzusznych leczniczych J. 
Szober i M. Szym czyk. — Sko­
rupki róg Marszałkowskiej. Tele­
fon 306-43.

Zakład Ś L U S A R S K O - ME C H A N I C Z N Y
W A R SZA W A , ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓ W

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA k oldelne I cmenL 

balkony, balułtrady, żaluzje I okucia do oktan 
I drzwi, tudzież wtzelkla reparacje

1̂1 h I i / i! I m H ,'iHh  II u l i h  II u / n  li lii Im lh

szkaniowB 
I kocherniaP I E C E  S Z R A J B E R A  “ M

M o c n a  I t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  H e r m e t y c m o u ,
a Bkutkiem tego BO°/0 OSZCiednOŻCl opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Z b ę d H O ł C  c o r o c z n y c h  r e m o n ­
t ó w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a .  t a n i o S C .  Przeszło 1 0 . 0 0 0  
S s tU k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

3 . «
Wynalazek

i urzędy, 
w yró b ca łk o w icie  poi:

K A R O L  S Z R A J B R A
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
A N T Y K I

Wielka okazja kupna i sprzedaży. A n­
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

F A R B Y . L A K IE R Y

Farby lakiery i chemikalja

ZDZISŁAW RUDNICKI
Warszawa, ulica Podwale Nr. 15, 

telef. 335-22 i 191-80.
7

F U T R A

f u t r a
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso­

ny modne, robota solidna
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeF 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna Nr. 35 tel. 65-51.

Kapelusze i czapki męakie

KAROL STEGNER
Trębacka Nr. 11.

MEBLE

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielne 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci : stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
hljoteki, " iurką stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Cer.y niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra ­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
W ilcza Nr. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar­
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

^ £ £ 3  O K R Y C IA  
3  D A M S K IE  i  M Ę S K Ie

S R■ S i l

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r 6.

P A S Y
lecznicze i 
uszczuplające

G U M O W E
pończochy 
na żylaki

ZAKŁAD
ORTOP? W . Lachowicza
Wirszawi, Marszałkowska 123, pierwsza piętn 

CENY PRZYSTĘPNE!

Protezy z duraluminium
niezwykle lekkie i trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopą i obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I piotr*, 

telefon 146-32.
M edale złote: Petersburg 1915.

Warszawa 1917 
F i r m a  c h r  z e ś c 1J a ń a  k a.

4ł !
S Z K O Ł Y  K R O JU E S

Szkoła kroju  przyjm uje iapiBy, co­
dziennie przyjezdnym locum 

na miejscu
CZESŁAW KUROWSKI

Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 87, tel. 101.71.

W Y Ż Y M A C Z K IA.
Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! W y­
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.
„WYGODA”

Marszałkowska 38 m. 20. II  brama.

r 6 L n e

Pióra wieczne reparuje specjalny za­
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC
Nowy Świat Nr. 3S. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

Fabryka luster i szlifiem ia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące.

P O Ń C Z O C H Y .
T R Y K O T A Ż E

f l W l

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Śzdat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wy boi ze.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska N r 154. Warunki do­
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
W ykonywa roboty marmurowe, grani 
towe z piaskowca i reparacje tak/ 
wych. Ceny konkurencyjne. Nout 

Świat N r. 38, tel. 14-592.



O  s z R o l ę  p o l s R ą

W IE C  R O D Z IC Ó W , K T Ó R Z Y  P O S Y Ł A J Ą  D Z IE C I D O  S Z K O Ł Y

Gdańsk, w maju.
Przed kilku dniami odbył aię tu 

wiec rodziców, którzy posyłają swe 
dzieci do polskich szkół powszech­
nych, utrzymywanych przez senat V/. 
M. Gdańska. O przebiegu tego wiecu 
donosi organ zjednoczenia zawodowe­
go polskiego w Gdańsku „Związko- 
w iec“ , co następuje:

Wiec ten był publicznym prote­
stem przeciwko taktyce, stosowanej 
przez senat wobec polskiej dziatwy 
szkolnej. W dyskusji p. Dunst pod­
kreślił, że w  szczególności niemiec­
ko - katolickie centrum wyraża w iel­
kie ubolewanie wskutek uczęszczania 
dzieci polskich do szkół polskich, 
dzięki czemu nie germ anizują się. 
W dalszym ciągu mówca ten wyra­
ził szereg skarg na postępowanie dy 
rektorów szkół polskich senackich 
przy przyjmowaniu zapisów dzieci. 
Bardzo smutnie przedstawia się rów­
nież wedle oświadczenia p. Dunsta 
w ybór nauczycieli, którzy uczą w 
szkołach, względnie w  klasach po! 
skich. Obok kierowców dobrych i 
dzielnych nauczycieli, funkcjonują 
mianowicie nauczyciele optanci, Niem­
cy z Polski, którzy optowali na rzecz 
Rzeszy niemieckiej.

Z RUCHU  
M U Z Y C ZN E G O

Koncert War. Towarzystwa muz. 
M uzyka francuska w Filharmonji

O doniosłości koncertów W ar­
szawskiego Tow. M uzycznego 
pisaliśmy już niejednokrotnie: 
przyczyniają się one bowiem wie 
le do podniesienia zamiłowania 
dla muzyki kameralnej, dotąd u 
nas zawsze jeszcze zaniedbanej. 
Koncertów takich mieliśmy w 
bieżącym sezonie siedem, na 
ostatnim usłyszeliśmy kilka u- 
.tworów po raz pierwszy w  W ar 
szaww wykonanych. Do tych na­
leżały „Pieces eu concert“ Con- 
perina na wiolonczelę solową (p. 
Blaschke) z tow. kwartetu smycz 
kowego, kom pozycja efektowna 
o koncepcji wyrazistej oraz sek­
stet sm yczkow y K. Sikorskiego. 
Sekstet odznacza się podobnie 
jak wszystkie utwory tego uzdol 
nionego muzyka dobrą fakturą, 
nie rzadko też pojawiają się i 
szczęśliwe pom ysły, odpowied­
nio podnoszące nastrój na ogół 
jednak niejednolity i nie pozosta­
wiający przeto spodziewanego 
głębokiego wrażenia.

Poza temi produkcjami zespo- 
łowemi pianista J. Kalecki w y ­
konał z wieikierr powodzeniem 
szereg utworów Tanejewa, Lisz­
ta, Schuberta i Skrjabina, a arty­
stka opery, M. K arw w s^ a  od­
śpiewała pieśni Ni !\vi.: Jor.isł. itąo 
oraz piękną arjc z nowe> ?pcry 
Ad. W ieniawskiego p. t. Król Ko­
chanek.

Ostatni koncert w  Filharmonii 
poświęcony był muzyce francu­
skiej. U pulpitu dyrygenckiego 
stanął Pierre Seehiarl, pod któ­
rego znakomitą dyrekcją w y k o ­
nała orkiestra filharmonie/na 
Chabiene uwerturę do opery 
„Gwendoline", warjacje i fugę w 
stylu antycznym Delune. Rapso­
dię baskijską „Ramuutcho" G. 
Pierne i symfonie trzecią (z or­
ganami) Saint Saensa.

Solistą koncertu był Z. Fran- 
cescati, skrzypek o miłym, so­
czystym  tonie i doskonałej tech­
nice a przytein wielkiej kulturze 
muzycznej. To też z prawdziwą 
Przyjemnością słuchało się Sym ­
fonii hiszpańskiej Lalo, któia z 
Pod smyczka tego arrysty w y ­
szła prawdziwie pięknie.

Koncert muzy tri francuskiej’ od 
pyl się pod protektoratem p .‘mi­
nusa doi a Francji.

I. 01,

Mimo, że na terenie W. Miasta są 
nauczyciele polscy gdańszczanie, i o 
nie powołuje się ich do szkół pol­
skich, tjlk o  ściąga się optantów ze 
Śląska, Btnat gdański nie stosuje się 
w  dziedzinie szkolnictwa do umów, 
zawartych z Polską. W dalszym cią­
gu Dunst oświadczył, że jeżeli 
domagania się ludności polskiej w 
dziedzinie szkolnictwa nie będą za­
spokojone, to ludność polska bę­
dzie musiała chwycić się ostatecznej 
broni, t. j. strajku szkolnego.

P c zamknięciu dyskusji uchwalo­
no sztręg rezolucyj. Pierwsza z nich 
stw ie iT a  niedostateczną liczbę P o­
laków w  dozorach szkolnych, oraz 
zupełny brak rad rodzicielskich przy 
polskich szkołach senackich. Dru 
rezolucja stwierdza, iż pewna czę.-c 
nauczycieli, uczących w polskich 
szkołach senackich, nie odpowiada 
warunkom umowy polsko - gdań­
skiej i dlatego domaga się od senatu, 
aby usunął tych nauczycieli, zwłasz­
cza nauczycieli optantów, i zastąpi! 
ich nauczycielami Polakami —  gdań ­
szczanami, a w razie ich braku za ­
żądał nauczycieli od rządu polskie­
go, w myśl umowy polsko - gdań­
skiej. Trzecia rezolucja podkreśla, że 
dyrektor jednej z polskich szkół se ­
nackich nie odpowiada zajmowanemu 
przez niego stanowisku i dlatego do 
maga się od senatu usunięcia go i 
obsadzenia jego stanowiska nauczy­
cielem Polakiem, gdańszczaninem. —- 
Rezolucja oświadczyła w tym punk­
cie, że zebrani postanawiają zastoso 
wać samopomoc, skoroby senat ich 
słusznych żądań nie uwzględnił.

Wszystkie powyższe rezolucje zwra 
ca ją  się do p. komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
którego opiece, jako mniejszość na­
rodowa, podlegają, o podjęcie odpo­
wiednich kroków wobec senatu, c ? - 
lerri usunięcia braków i niedomagaó, 
wyrażonych w  rezolucjach.

Z e  ś w i a t a  
rad|a

RADJOW Y K O N CERT Z B U D A ­
PESZTU .

Najbliższy międzynarodowy koncert 
rad.jowy transm itują polskie staocje 
na (awcze w poniedziałek, dnia 12 
maja o gedz. 20 z Budapesztu. K on­
cert, jak zwykle, poprzedzi pogadan­
ka muzyf, na, poświęconą programowi 
i ran 3' lis ji budapeszteńskiej. Usły­
szymy sym fonję Liszta „F aust“  w 
wykonauhi orkiestry i chóru męskie­
go opery budapeszteńskiej pod dy­
rekcją taK znakomitego kapelmistrza, 
jak Dohnanyi. Jako solista wystani 
znany t< i cr  węgierski Szechelichidy.

W  niedzielę, dnia 11 b. m. nadaje 
stacja warszawska szereg ciekawych 
odczytów i feljetonów, a między in- 
nemi odczyt p. Stanisława Lewickie­
go, poświęcony wycieczkom automobi­
lowym no kraju, odczyt prof. H. Mo­
ścickiego o Zygmuncie - Auguście i 
feljeton p. W. Grabińskiej —  o 
Szwaj car j i.

F A Ł S Z Y W I K O N TR O LE R ZY  
RADJOW I.

W  ostatnich czasach znowu zamel­
dowano policji o kilku wypadkach, 
w których zwykli oszuści lub złodzie­
je mieszkaniowi, podając się bez­
prawnie za kontrolerów radjowych 
uzyskiwali pod tym płaszczykiem 
wstęp do mieszkań prywatnych, gdzm 
dopuszczali się bądź podstępnych wy­
muszeń, bądź kradzieży. Jeden z tych 
ptaszków znajduje się ju ż pod klu­
czem.

Przy sposobności przypominamy 
wszystkim posiadaczom upoważnień 
na prawo używania urządzeń radje- 
odbiorczych, że kontrolerzy rndjowi 
zaopatrzeni są w  specjalne legityma­
cje, któremi legitymują się podczas 
swych czynności urzędowych. Oso­
bnik, któryby pod jakimkolwiek pre­
tekstem odmówił okazania takiej le­
gitym acji, jest zwykłym oszustem, 
którego należy oddać w  ręce władz 
bezpieczeństwa publicznego.

Z K IN O T E A T R Ó W
PAŁACE. —  „Znajoma z ulicy“ 

wytw. Radio Pictures
Bardzo mili chłopcy ci pano­

wie z jazzbandu, którzy przygar 
ouli ubogą skrzypaczkę, dając r j  
dach nad głową, życie i w ogóle 
co kto chce, nawet- serce... Ale 
to nie ratuje sytuacji, gdyż boha­
terka jest szpetna, a kiedy gra 
na skrzypcach mówiąc szczerze 
bardzo ładnie, powinna twa­
rzyczkę fartuchem przykryć...

Miła bajeczka, tylko na Boga, 
poco oni w szyscy  tyle gadają. 
Angielski język nie grzeszy 
dźwięcznością, a na dłuższą me­
tę kaleczy uszy.., głosy zresztą 

'wypadają słabiej niż muzyka, po 
cóż w ięc tyle dobrego na raz.

L Z.

STYLOW Y: „Dzieje małżeńskie"
Ciekawy rys obyczajow y Ame 

ryki... Jak z obrazu możnaby 
przypuszczać ludzie nic tam in­
nego do roboty nie mają, tylko 
zaręczają się, odręczają, żenią i 
rozwodzą. Ostatecznie niema w 
tej historii nieprawdopodobień­
stwa... czytam y przecież często 
o prawie małżeńskiem w  Am ery­
ce, tak, że obraz trafnie pod­
chw ycony i wykonany, podkre­
śla właśnie te miłe stosuneczki... 
Triumf prawdziwej miłości pu­
bliczność przyjmuje z rzetelnem 
zadowoleniem.

W  roli głównej zadebiutowała 
bardzo ładna i pełna tempera­
mentu Sally Eilers.

I. Z.

PAN I CAP!TOL: „Księżniczka
Ślicznie! Anny Ondra jest słod 

ka i porywająca, wystawa b a r - ! 
dzo bogata, dużo humoru, trochę 
sentymentu... ale dlaczego 
..Księżniczka Jazzbandu“ . Za ro- 
wiązanie tej zagadki powinny 
być, ustanowione nagrody... Czy 
dlatego, że król jazzbandu poda- 
rował małej głupiutkiej Mary 
swoją płytę?... czy  dlatego, że 
w ęgorz wpadł jej za dekolt i bie 
dactwo wykonało taniec św. 
W ita?

Murzyn śpiewa „Sonny b oy" [ 
bardzo ładnie, synchronizacja mi i 
ła i w ogóle cała komedja na | 
szczęście obyła się bez gadania... 
ale dlaczego „Księżniczka Jazz­
bandu"?

Kursy wakacyjna
dla nauczycielstwa szkół po­

wszechnych i średnich.

W r. b. władze szkolne organizują 
około 100 kursów wakacyjnych dla 
nauczycieli szkół powszechnych oraz 
13 kursów dla nauczycieli szkół śre­
dnich i zakładów kształcenia nauczy­
cieli.

Szczegółowy rozkład tych kursów 
wakacyjnych i krótki spis innych 
kursów ukazał się w druku w N-rze 
1 Dziennika Urzędowego Minister­
stwa W. R. i O. P. i jest on do na­
bycia również w osobnej odbitce.

Zapisy na wszystkie kursy odby­
w ają się przy pomocy jednolitej kar­
ty wpisowej, która jest do nabycia 
w księgarniach (skład główny: 
Książnica - Atlas, Nowy - św iat 59; 
cena karty 10 gr.).

Termin zapisu na kursy dla nau­
czycieli szkól powszechnych upływa 
z dniem 1 czerwca 1930 r. Wpisowe 
wynosi 15 zł. Zapisy na kursy dla 
nauczycieli szkół średnich trw ają do 
dnia 10 czerwca b. r . ; wpisowe 20 
zł., które wraz z kartą wpisową prze­
syła się do Kuratorjum organizacyj­
nego kurs.

O D N A W IA JC IE
PRENUMERATĘ

WOJ. KRAKOWSKIE 

ZAKOPANE.

Zabójstwo. —  W nocy z piątku n ■*. 
sobotę w  przysiółku Zakopanego 
Bachledy 22-letni Jan K ról (T on - 
ków) zastrzelił z rewolweru 18-let- 
nią Karolinę Bachleda z Księdzularza, 
poczem wystrzałem w  głowę odebial 
sobie życie. Powodem zabójstwa i sa­
mobójstwa jest opór, jagi z powodu 
różnic majątkowych stawiali rodzice 
zabitej małżeństwu jej z denatem.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAN.

Proces o morderstwo. — Przed S ; ■ 
dem Okręgowym w  Poznaniu rozpo 
cząl się dziś proces przeciwko dwun. 
robotnikom rolnym : Skowrońskiemu
i Christenko, oskarżonym o morder 
stwo rabunkowe, popełnione w  gru­
dniu 1929 r. na 84-letnim starcu Ma 
cieju Kokota w jednej wsi, pow. sz - 
niotulskiego. Po zamordowaniu star­
ca oskarżeni zrabowali kilka domo 
wych sprzętów i znalezione w  jego 
mieszkaniu 40 złotych.

Skowroński przyznał się do winy 
już w śledztwie przedwstępnem, a 
na rozprawie zeznania te potwier­
dził, składając jednak winę nam:; 
wiania do zbrodni na Christenkę. N a­
tomiast Christenko wypiera się ja  
kiegokolwiek udziału w zbrodni. - 
W yrok oczekiwany jest w  ponie­
działek.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ.

Kpt. Lipiński uniewinniony. -  

Dziś zapadł wyrok w .-prawie afery 
roborow ei. 1 Oskarżony kpt. Lipińsk' 
został uniewinniony.

W OJ. STA N ISŁA W O W SK IE .

ST AN ISŁAW Ó W .

Święto pułkowe. —  W  dniu 1 ma 
ja obchodził 6 pułk ułanów kaniow- 
skich w Stanisławowie doroczne 
święto pułkowe. W  uroczystości wzu- 
li udział reprezentanci władz m ie j­
scowych.

Pryszczyca. —  Pryszczyca, która 
pojawiła się z początkiem kwietnia 

1 r. b., w powiecie liorodynskim, zo 
stała dzięki energicznym zarządze­
niom opanowana, tak, że w  chwili 
obecnej można już ją  uważać za wy­
gasłą. W  przyszłym tygodniu będą 
uchylone ograniczenia handlu bydłem 
w powiecie horodyńskim za w yjąt­
kiem kilku gmin, w których przepro 
wadza się obecnie dezynfekcję. W  in­
nych powiatach w oj. Stanisławów- 
rkiego pryszczycy obecnie niema.

w o j . POMORSKIE

G DYN IA.

Trup na tor ze kolejowym. —  Zna 
leziono na torze kolejowym z obcięte- 
mi nogami Bronisława Kozłowskiego, 
który podczas biegu pociągu kraoł 
węgiel. Jest to już czwarty z rzędu 
wypadek kradzieży węgla eksporto­
wego na torach w Gdyni.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE

BIA ŁYSTO K .

Cofnięcie prądu. —  W  dniu wczo­
rajszym  elektrownia miejska, w y­
konując swą groźbę co do odcięcia 
miasta od prądu wobec nieopłaceniu 
przez magistrat zaległości w  sumie 
110.000 jako demonstrację, wstrzy- 

. mała prąd dla biur magistratu.
\V dalszym ciągu kolejno ma na 

i stąpić wstrzymanie prądu dla in ­
nych instytucyj miejskich, w razie,

gdy demonstracja powyższa nie po­
może, to znaczy, że magistrat nia 
opłaci choć połowy zaległości, wstrzy­
many będzie prąd świetlny na uli­
cach.

Budżety powiatowe. —  W  dniu 15 
b. m. w  urzędzie wojewódzkim v 1- 
będzie się posiedzenie wydziału wo­
jewódzkiego,na którem rozpatrywane 
zostaną i zatwierdzone budżety po­
wiatowych związków komunalnych 
w Bielsku Podlaskim, Ostrołęce, So­
kółce i Wołkowysku. Rozpatrywara 
będzie również sprawa rozwiązanii 
rady miejskiej w  miasteczku Klesz­
czele.

WOJ. POLESKIE.

GRAJEW O.

K ursy administracyjne. —  W  Gra 
je  wie odbyły się 3-dniowe kursy ad 
ministracji komunalnej, w których 
wzięli udział wszyscy pracownic;- 
samorządu, w ójtow ie i burmistrzowie.

li go ogólnopolski
Zjazd mistrzów murarskich 

i ciesielskich
W niedzielę dn. 11-go m aja r. b. 

rozpoczęły się w Sali Rady Miejskiej 
dwudniowe obrady Zjazdu Mistrzów 
Murarskich i Ciesielskich. Protekto 
rat nad Zjazdem objął Pan Prezy 
dent Rzplitej i obiecał być na otwar- 
cip Zjazdu.

Szereg referatów  i koreferatów z 
dziedziny: Stanu budownictwa, upraw 
tueń rzemiosł budowlanych, szkolnic­
twa zawodowego, organizacji zawodo 
wej i t. d. wygłoszą w  pierwszym 
Iniu Zjazdu p.p. St. Domaradzki, J. 
Skrzypek, poseł Snopczyński, inż. St. 
Kwasieborski, S. Czechowicz, W. 
Yideński i inni. Na Zjeździe międz; 
innymi ma nastąpić zorganizowanie 
Centralnego Związku Cechów Mula 
■zy i Cieśli Rzeczypospolitej Polskiej 

Sądząc z programu Zjazdu, opra 
cowanego bardzo starannię___ prze; 
Komitet Organizacyjny oraz nad 
zwyczaj licznych zgłoszeń do uczę 
stnictwa, Z jazd zapowiada się nie 
zmiernie pomyślnie.

LIST DO REDAKCJI
Sztuki magiczne na poczcie
Donoszą o przykrym i dla 

mnie fakcie (tak jak i dla tego 
restauratora, który dostał we 
flaszkach herbatę zamiast konia­
ku, o czem w yczytałem  w  piśmie 
Panów). Fakt ze mną przedsta­
wia się następująco: moja syno­
wa, H. C. wysłała mi na święta 
z W arszaw y pocztą pudełko z 
zawartością trzech flaszek warto­
ściow ych napojów wagi 3 kg. 400 
gr. i od takiejże wagi zapłaciła 
należność przesyłkową. Po ode­
braniu z poczty pozornie niena­
ruszonej (? !)  paczki, zauważy­
łem, iż paczka nie może mieć wa­
gi, która na liście przesyłkowym  
jest oznaczona. Celem sprawdze­
nia dałem przew ażyć podejrzany 
pakiet. Okazało się, że paczka 
wykazała wagę brutto 2 kg. i 5 
gr. Po rozpakowaniu w  domu o- 
kazało się, iż w  pudełku była tyl­
ko jedna flaszka (koniaku), a z 
dwóch pozostały tylko słomiane 
futerały. Pudełko było szczelnie 
gwoździkami zabite i przewiązane 
jednym grubym sznurkiem, któ­
rego końce by ły  zabezpieczone 
(!) plombą ołowianą. Co za spe­
cjaliści muszą być gdzieś na pocz 
cie, że potrafią zawartość tak 
sztucznie i niespostrzeżenie u- 
szczuplić!

Sądzę, że warto fakt ten opu­
blikować. Po odebraniu paczki 
z urzędu pocztow ego na nic zda­
łoby się w szczynać akcję rekla­
macyjną. Zawiadomiłem tylkc
pocztę o przykrym dla mnie a 
zarazem bardzo zadziwiającym 
fakcie.

Tom aszów Lubelski.
Czytelnik.



«r 12.V. 1930. Nr. 128.

Co słychać w W arszaw ie?
N A L E Ż Y  U S T A L I Ć

Ścisły  term in  w y b o ró w
20  MÓWI P. PREZYDENT SŁO MIŃSKI O OBECNEJ SYTUACJI 

W  SAMORZĄDZIE WARSZAWY

Niepewność w jakiej znajduje 
się samorząd stolicy jest dener­
wująca dla wszystkich ludzi, in­
teresujących się sprawami pu- 
blicznemi, jesi ''•.zakże wprost 
szkodliwa, dla i^cm alnego toku 
prac takiego kolosa, jakim jest 
gospodarka stolicy, budżet której 
równa się, czasem nawet przekra­
cza, budżety mniejszych państe­
wek Europy.

Redakcja nasza, pragnąc roz­
świetlić nieco zachmurzony hory­
zont samorządu W arszawy, drogą 
zasięgnięcia opinji wybitnych 
znawców spraw samorządowych, 
dziś zamieszcza pierwszy głos w 
tej palące] sprawie, głos p. prezy­
denta m. st. W arszawy, inż Z yg­
munta Słomińskiego. —  Pragnie­
my podkreślić, iż wszystkie enun 
cjacje, jakie ukażą się na łamach 
naszego pisma, podawać będzie­
my bez komentarzy, zastrzegając 
sobie jednak prawo zreasumow - 
nia tych głosów  i wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków.

Na uwagę naszą, której zresz­
tą daliśmy wyraz w Nr. 126 pisma 
z dnia 10/V r. b., iż z chwilą u- 
kończenia obecnej kadencji rady 
miejskiej i nie naznaczenia przez 
władze nadzorcze now ego termi­
nu w yborów , gospodarka miejska 
stolicy znajdzie się w stanie ex 
lex, p. prezydent oświadczył, iż 
po upływie terminu kadencji rady, 
w wypadku nierozpisania nowych 
w yborów  przez min. Spraw W ew ­
nętrznych, władze sprawuje za­
rząd miasta przez okres czasu 
przewidziany w ustawie o sam o­
rządzie, a po tym terminie wła­
dze nadzorcze muszą wyznaczyć 
termin wyborów . .

Następnie p. prezydent Sło- 
miński dał wyraz przekonaniu ,iż 
w ybory do samorządu m. st. 
W arszawy powinny odbyw ać się 
jesienią lub też wczesną wiosną, 
gdy prace budżetowe są na ukoń­
czeniu lub już ukończone; odby­
wanie w yborów  w lecie p.prezy­
dent uważa za szkodliwe, z punk­
tu widzenia utrudniania pracy 
budżetowej samorządu.

P. prezydent uważa, iż termin 
w yborów  powinien być przez u- 
stawę ściśle określony, przez co 
uniknęłoby się podobnej sytuacji,

Ruch Jednokierunkowy
na ul. Rynkowej i Skórzanej.
Z polecenia odziału ruchu drogo­

wego komisarjatu rządu, wprowadzo­
ny został od godz. 8 do 22 ruch jed­
nokierunkowy dla wszystkich pojaz­
dów, za wyjątkiem straży ogniowej i 
pogotow ia: —  ul. Skórzaną —  w kie­
runku od ul. Grzybowskiej do pl. Że­
laznej Bram y; ul. R y n k ow ą  od pl.
Żelaznej Bram y do ul. Grzybowskiej.

C ZA R N A  K A W A .
Związek Pionierów Kolonialnych 

(Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej) 
urządza w dniu 28 b. m. w salonach 
W ystawy Philipsa „R ad jo  i św iatło1', 
Mazowiecka 9, czarną kawę z tańca­
mi.

Bilety w  cenie 6 zł. i 3 zł. (dla 
akademików ( są do nabycia u człon­
ków Zarządu Zw. Pion. Kol. i w  lo­
kalach Ligi Morskiej i Rzecznej K ró ­
lewska 9 m.6) w godz. 9— 3 i 6— 8) 
i Elektoralna Nr. 2 (w  godz. 9— 3).

jaka wytworzyła się obecnie. 
Czas piastowania mandatu ra­
dzieckiego powinien być —  zda­
niem p. prezydenta Słomińskic 
go —  podw yższony do lat 5-ciu.

R.— Mar.

Od czwartku, 15 b m. obowiązy­
wać zacznie nowy tram wajow y roz­
kład jazdy w  W arszawie, który w pro­
wadzi następujące zmiany:

1) tram waje lin ji Nr. 4 (M ura- 
nów-dworzec W schodni), będą dojeż­
dżały, zamiast jak  obecnie, do M ura­
nowa, do dworca Gdańskiego;

2) tram waje lin ji Nr. 15 (M ary- 
mont-pl. Teatralny, nie będą docho­
dziły do placu, lecz będą skręcały w 
Tłomackie i Leszno, kierując się przez 
Chłodną i Wolską do Dworskiej, d o ­
chodząc do szpitala na Czystem, t. j. 
do obecnego krańcowego punktu lin ji 
Nr. 5, a to w celu zaprowadzenia 
bezpośredniego połączenia między 
dwoma ruchliwemi przedmieściami, 
jakie są Muranów i Wola. Tram waje 
Nr. 15 skierowano przez Leszno, któ­
re posiada dotychczas faktycznie tyl­
ko jedną lin ję Nr. 9 ;

3) pozatem nowy rozkład jest tak 
ułożony, aby mieszkańcy wszystkich

Obchód 25-lecia
wprowadzenie języka polskiego 

na kolei W . M.
13 lipca odbędzie się uroczysty ob­

chód 25-lecia wprowadzenia języka 
polskiego na dawnej kolei W ar sza w- 
sko-Wiedeńskiej. W  tym  celu pow­
stał komitet obchodu, na czele którego 
stanął prezes Najwyższego Trybuna­
łu Adm inistracyjnego p. Kopczyński. 
Protektorat nad obchodem zgodził się 
objąć p. minister komunikacji A. 
Kiihn.

Z e  sp ortu
NIEDZIELNE IMPREZY 

SPORTOWE. 
Piłka nożna.

Na Boisko AZS. O godz. 15 mecz 
A Z S  a Hakoahem. O godz. 13 Jutrz- 
nia-B ar Kochba.

W  Krakowie reprezentacja klasy 
A  spotka się z komb. zespołem Cra- 
covii i Wisły.

W  Łodzi odbędą się mecze ŁTSG- 
ŁKS, oraz Turyści-I-Iakoah.

W  Poznaniu W arta-Reprezentacja 
klasy A.

W e Lwowie rozegrane zostaną me­
cze; Pogoń - Lechja i Czam i-Hasm o- 
nea.

W  W ilnie mecz o puhar PZPN 
\Vilno-Bialvstok.

W  kntowicaeh IFC  (IC B ) gra z 
Naprzodem.

Wioślarstwo,
Przystań W T W  (W ioślarska 6). 

O godz. 12 uroczystość otwarcia w ar­
szawskich przystani wioślarskich.

Kolarstwo, Automobilizm. .
Plac Dąbrowskiego O godz. 10 

kolarski bieg gazeciarzy.
Lokal ambasady francuskie!. Ó 

godz. 7 rano start wycieczki Polskie­
go Touring-Klnbu.

Szosza Wabłonna-Lerrionowa: O
godz. 10 trz.v biegi kolarskie AK S

Gimnastyka.
Cyrk. O godz. 19 popis gimna 

etyczny „Sokoła".

Czy można wystawiać -
wspólne dowody osobiste?

Urzędy wyjewódzkie wyjaśniły 
biurom paszportowym samorządów, 
że zgodnie z nowemi przepisami pasz- 
portowemi,nie jest przewidziane wy­
stawianie wspólnych dowodów osobi­
stych dla małżonków lub rodziców i 
dzieci. Umieszczanie personalji dzie­
ci w  dowodach osobistych rodziców 
test tembardziej zbyteczne, że rozpo- 

ądzenie o dowodach osobistych zez­
wala na wystawianie dowodów oso­
bom małoletnim.

przedmieść, obecni na przedsf iwie- 
niach teatralnych, mogli korzystać w 
drodze powrotnej z komunikacji tram ­
w ajow ej. W  tym celu przewidziane 
jest przedłużenie kursowania części 
wagonów tram wajowych na wszyst­
kich linjach obsługujących przedmie­
ścia do godz. 11 i pół wiecz. Naprzy- 
klad z przed pomnika Mickiewicza w 
stronę Nowego Światu ostatnie wa­
gony lin ji Nr. 1 odchodzić będą o 
godz. 23 m. 45, Nr. 3 —  o gidz. 23 
m. 37, Nr. 6 —  o godz. 23 m. 46, Nr. 
18 —  o godz. 23 m. 23, Nr. 21 —  o 
godz. 23 m. 45, Nr. 3 —  o godz. 23 
23 m. 54 etc. W  kierunku Żoliborza 
ostatnie wagony lin ji Nr. 15 wyru­
szać będą od zbiegu Tłomackiego i 
Bielańskiej o godz. 23 m. 42. W  stro­
nę Pragi z przed pomnika Mickiewi­
cza pociągi te wyruszać będą: linji 
Nr. 6 —  o godz. 23 m. 25, Nr. 25 — 
o godz. 23 m. 52 etc.

4) przewidziane jest ustawienie 
świetlnych tablic inform acyjnych na- 
razie na przystankach świetlnych i na 
niektórych ważniejszych, między in. 
przed dworcem Głównym i przy zbiegu 
Al. Jerozolimskiej i Brackiej. Tabli­
ce te, w form ie kwadratowej, umiesz­
czane będą na słupkach i oświetlane 
z zewnątrz elektrycznością. Tablice 
te wskazywać będą publiczności, o 
której godzinie przechodzą na da 
nych przystankach pierwsze i ostatnie 
wagony odpowiednich linji. Zaoszczę­
dzi to publiczności niepotrzebnego 
wyczekiwania na przystankach. Oma­
wiane tablice będą umieszczane stop­
niowo w przeszło 30 punktach. W ar­
szawa uzyska je  w ciągu miesiąca.

Z A T A R G
w elektrowni warszawskiej.
Sprawa zatargu, jaki wybuchł w 

elektrowni warszawskiej na tle w y­
suniętego przez pracowników elek­
trowni postulatu niepotrącania wypła­
canej przed kilku tygodniami na W iel­
kanoc pożyczki w kwocie 200 zł. na 
osobę, oparła się o Głównego inspek­
tora pracy p. Klotta, który ze wzglę­
dów formalnych (pracownicy zobo­
wiązali się zwrócić pożyczkę) uznał, 
że inspekcja prccy  interwsnjować nie 
może.

Pracownicy natomiast uważają w 
d;il-zym .a"igu, że pozbawienie ich w 
ciągu ostatnich kilku lat dodatk-w  
clr: żyźnianych znacznie zim.a /szyto 
ich dotychczasowe zarobki. Twierdzą 
oni, że kwota, wchodząca w  grę, przy 
wielkich zyskach elektrowni, stano­
wiłaby nieznaczne tylko obciążenie 
budżetu elektrowni.

Wobec nieustępliwych obydwucti 
stron, łatwo może dojść do prok la ­
mowania strajku, pracownicy bowiem 
powołują się na praktykę m agistratu 
warszawskiego, który pożyczki takie 
umarza. ,

Da'=ze postępowanie określone bę­
dzie na naradzie delegatów pracow­
ników elektrowni.

R a d j o
Program  Polsk.ego R adjo na w ió­

rek, dnia 13-go maja.

S T acjE  A U D Y C JE : Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W A R S Z A W A : 12.10— 13.10 Radjo- 
w y Poranek szkolny. 15.20— 1545  Od­
czyt p. t.: „M uzyka a matematyka". 
1545  „Chwilka lotnicza". 16.15—  
17.15 Muzyka gram of. 17.15 Prze­
chadzki art. po Warsz. 1745  Kon­
cert popul. 19.25 „Przestępca, jego 
ofiara i policja". 19.50 Opera z Po­
znania.

K R A K Ó W : 12.10— 13.10 Radj. por. 
z W arsz. 16.00 Pieśni majowe. 16.20 
— 17.15 Koncert gram of. 17.15— 1740  
Przegląd radjowy. 1745  Koncert z 
W arsz. 19.20— 1945  Jarm ark Świę- 
tojurski we Lwowie. 19.50 Opera z 
Poznania.

P O ZN A Ń ; 13.05— 15.00 Koncert 
gram. 17.05 Pogad. radjotechn. 17.25 
— 1745  Kurs franc. 1745— 1845  
Koncert z W arsz. 19.00— 19.30 Kon­
cert ork. mandol. 19.30__19.50 Ge­
neza w ojny 13-letniej i wieczysty 
Pokój Toruński. 19.50— 2245  Opera 
Moniuszki „F L IS ". 23.00— 25.00 Muz. 
tan.

K A T O W IC E : 12.05 Transm. z 
W arszawy. 16.20— 17.15 Koncert 
gram of. 17.15 Ogrodnik śląski. 1745  
— 18.55 Koncert z W arsz. 19.05—
19.20 Odcinek powieściowy. 19.20—
19.50 Po jakiej lin ji powinna iść nau­
kowa organizacja pracy w Polsce. 
1945— 19.50 Kom. harc. 19.50 Opera 
z Pozn.

W IL N O : 12.10— 13.10 Por. muz.
16.15—17.00 Muz. popul. 17.15— 1740  
Opow. dla dzieci. 17.55— 1845  Kon­
cert 7. W arsz. 1845— 19.10 Aleksan­
der Zelwerowicz ma głos. 19.25—
19.50 Felieton z Warsz. 19.50— 23.00 
Opora z Pozn.

LW Ó W : 12.05— 13.00 Koncert g ra­
m ofonów /. 1745  Koncert z Warsz.
19.20 Felieton z Krak. 19.50 Opera, 
z Poznania.

ŁÓDŹ: 11.30— 19.50 Transm. z
Warsz. 17.50 Opera z Poznania.

Z A G R A N IC Z N E : 20.00 Hamburg. 
Sschusterprinzesschen —  operetka 
H ilW a. 20.00 B em . Don Juan —  opo­
ra Mozarta. 21.0C Paryż  r Wielka 
Księżna Gerolsteinu —  operetka 
Offenbacha. 21.00 Monachium. Kon­
cert symf. 21.10 W iedeń. Recital 
Grzegorza Piatigorskiego. 21.15 
Lipsk. Koncert symf. 2245 Londyn. 
Koncert symf.

W ypadrfi
BLU ŹN IERC A. W iktorja Deco- 

wa (Pańska 93) zarzucała sublokato­
rowi swemu Bolesławowi Stopińskie- 
mu, bez zajęcia, że prowadzony przez 
niego tryb życia jest niemoralny, w i­
nien przeto zejść ze złej drogi na któ­
rą wkroczył. Sublokator z początku 
puszczał mimo uszu napomnienia 
swej gospodyni. W czoraj jednak, gdy 
ta w dalszym ciągu czyniła mu w y­
rzuty, znieważył czynnie stojący na 
stole krucyfiks i miotał bluźnierstwa 
na Matkę Boską.

O fakcie tym zawiadomiono poli­
cję, obecni zaś przy zajściu świadko­
wie potwierdzili oskarżenie. Policja 
6-go komisarjatu przeprowadziła do­
chodzenie w tej sprawie, przesyła; ąc 
następnie protokuł do prokuratora. 
Stopiński oskarżony był o kradzież i 
w związku z tern wypłynęło oskarże­
nie o bluźnierstwo.

S 4 MOBÓJST WO IN W A L ID Y .
29-letni W ładysław Błaszczak, 

(Przemysłowa 11), bez pracy, inwali­
da 75%  bezwładny na prawą rękę i 
nogę wyszedł z mieszkania brata sw e­
go post. rezerwy Juliana i więcej nie 
powrócił. Brat i żona jego poszuki­
wali zaginionego lecz bez skutku. Do­
piero w czoraj rano kaneelarja szpita­
la św. Rocha zawiadomiła rodzinę, 
że Błaszczak zmarł w tym szpitalu — 
wskutek o+ruciasie esencią octową w 
Oe.;rodzie Saskim dn. 7-eo b. m. w ie ­
czorem. —  Jak się okazuje powodem 
samobójstwa była rozpacz snowodo- 
wana brakiem ir>-arv m-az odmową ze 
strnpV odnośnych władz, i instvtucyj 
udzielenia stałej miesięcznej renty - - 
inwalidzkiej.

W  kościele Najśw . M arji Parnią 
Łaskawej voo. Jezuitów) przy ul. 
Świętojańskiej, dziś obchodzona bę­
dzie doroczna uroczystość- Patronki 
kościoła całodziennem nabożestwem 
odpustowem z wystawieniem Przenaj­
świętszego Sakramentu na sumie i nie 
szporach, z kazaniami i procesjami.

W  kościele św. Jacka (po domini­
kańskim) przy ul. Freta dziś obch >- 
dzona będzie uroczystość św. Wincen­
tego Ferrerjusza całodziennem nabo­
żeństwem odpustowem, z wystawie­
niem Przenajśw. Sakramentu na su­
mie i nieszporach, z kazaniami i pro­
cesjami. Po nieszporach sesja A r- 
cybractwa Różańca świętego.

W  kościele św. Ducha (po pauliń- 
skim) róg  Długiej i Freta, dziś p rzy ­
pada odpust św. Stanisława Szczepa- 
nowskiego, biskupa krakowskiego, 
obchodzony całodziennem nabożeń­
stwem, z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentek) na Nowem Mieście T 
W otyw y o godz. 9 i 10, suma o godz. 
11-ej, nieszpory o godz. 4, z procesja­
mi i kazaniami.

W  kościele św. Kazimierza (p.p. 
sakramentek) na Nowem Mieście w 
niedzielę, jako w  dzień Opieki św. 
Józefa, wystawiona będzie figura, las­
kami słynąca. Msze św. odprawione 
będą w  godz. 7, 9 i 10-ej.

W  kościele Opieki św. Józefa (pp. 
wizytek) ju tro obchodzona będzie do 
roczna uroczystość Opieki św. Józefa 
jako Patrona tytularnego kościoła 
całodzienem nabożeństwem odpusto­
wem z wystawieniem Przenajśw. Sa­
kramentu na sumie i nieszporach, z 
kazaniami i procesjami.

Suma o godz. 10 zrana, nieszpory 
o 5 po poi.

Takież nabożeństwo odpustowe od­
prawione będzie dziś w  kościele ś 
Józefa Oblubieńca (po karmelickim).

1500-LECIE ŚW. A U G U STY N A .
W  roku bieżącym przypada tysiąc- 

pięćsetna rocznica śmierci św. Augu­
styna, wielkiego myśliciela chrześci­
jańskiego i Doktora Kościoła, biskupa 
Hippony. Na afrykańskiej ziemi, 
gdzie u jrzał światło dzienne i gdzie 
pasterzował św. Augustyn, odbywa 
się obecnie wszechświatowy kongres 
eucharystyczny.

Stolica Polski pragnie również u- 
czcić wielkiego Doktora łaski, tembar­
dziej, że wśród swych kościołów pa­
rafialnych ma jeden, poświęcony czci 
św. Augustyna przy ul. Nowolipki.

Na skutek zarządzenia J. Em. Ks. 
Kardynała Rakowskiego, Arcybisku- 
pa-M etropolity Warszawskiego, w ko­
ściele św. Augustyna w  dniach 16, 
17 i 18 b. m. odbędzie się uroczyste 
Triduum, które rozpocznie J. Em. Ks. 
Kardynał odprawieniem Mszy św. w 
dniu 6 b. m. o godz. 10 rano.

Porządek Triduum będzie następu­
ją cy : codziennie Msza św. z wysta­
wieniem Najśw . Sakramentu o godz 
6-ej rano, suma o godz. 10, schowa 
r.ie Najśw. Sakramentu po całodzien­
nej adoracji o godz. 7-cj wiecz. po na­
bożeństwie majowem.

Jesteśmy pewni, iż W arszawa u- 
czci godnie wielkie Patrona jednej ze 
swych para fij. (K A P .)

Z A x o Ń c z : r c : -
roku szkolnego.

Zgodnie z rozporządzeniem Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i 0 -  
świecenia Publiczne, przewidziane jest 
w kuratorjum okręgu warszawskiego 
zakończenie zajęć w szkołach pow­
szechnych i średnich w dniu 27 przy­
szłego miesiąca.

NOWY ROZKŁAD TRAMWAJOWY
OBOWIĄZUJE OD CZWARTKU 15 MAJA R. B.

C E N Y  w y s° i to-ć  I m ilim . lub za jeg o  m iejsce: (układ 5-szpaltow v „N adesłane" prze i tekstem  —  60 gr.; „W  t e k ś c ie "— 80 gr.; za tekstem  — 50 gr. „K om unikaty
'  1 U ł i t - U J Ł Ł I I  (w zm ianki) 2.00 zł.; „N ekrologia" — do 100 m m . 15 gr.; od 100 d> 209 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr.; „D robn e" -  za w yraz 20 gr., dla p o s z u k u ją c y ch  

pracy za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszen ia fant;izi-ine (skośne) i tal elaryczne (bila. s.i) o 25 proc. d roże j .  Za t e r m in o w y  d ru k  og ło izen  A dm m isir c j i nie odpow iada  Ogłoszenia przyłmn.te 
się tylko 7.n go tów kę i od cen  pow yższych  żadnycli ustępstw nie u dz;eln s e. W ydział og łoszeń : W arszaw a, K rak . Prezdm . 71, tel. 90-67.
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